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Amerykańskie plany utworzenia »armii europejskiej i odbudowy Wehrmachtu

wywołują zaniepokojenie w krajach Europy Zach
Komentarze po konferencji 6-ciu w Paryżu

Wyniki konferencji sześciu państw Europy zachodniej (Trlzonia, Fran­
cja. Wiochy, Belgia, Holandia i Luksemburg), poświęconej sprawie utwo­
rzenia tew. „armii europejskiej" i rem lii tary zacji Niemiec zach. są przed- 
miotem obszernych komentarzy.
PARYŻJPAP). Z Brukseli donoszą, 

te przewodniczący senatu belgijskie­
go Struye, wygłosił na zebraniu zor­
ganizowanym przez „Stów. Katolic­
kich Przedsiębiorców" przemówienie, 
w którym ostro wystąpił przeciwko 
projektowi utworzenia „armii euro­
pejskiej". Struye oświadczył m. in.:

„Armia ebropejska" nie jest po­
trzebna. Utworzenie „armii euro- 

‘ pejskiej" byłoby sprzeczne z naszą 
tradycyjną polityką. W ślad za „ar­
mią europejską" nastąpiłeby eko­
nomiczne zjednoczenie sześciu kra­
jów Europy zach., co jest nie do 
pogodzenia z interesami Belgii".
Prasa belgijska, omawiając wystą­

pienie senatora Struye, zwraca uwa­
gę na poważne sprzeczności między 
uczestnikami odbytej niedawno w 
Paryżu konferencji w sprawie utwo­
rzenia „armii europejskiej", a zwła­
szcza między Francją, Wiochami i 
Niemcami zach. z jednej strony a kra­
jami Beneluxu — z drugiej.

Kapitulacyjna polityk* 
rządu francuskiego

PARYŻ (PAP). Prawicowa prasa 
francuska przyznaje, że opinia pub­
liczna Francji jest głęboko zaniepoko­
jona polityką amerykańską, zmierza­
jącą do szybkiej remilitaryzacji Nie­
miec zach. i do odrodzenia neohitle- 
rowskiego Wehrmachtu. Dzienniki 
podkreślają, że przedstawiciel Nie­
miec zach. Hallstein zażądał w Pary­
żu natychmiastowego przyjęcia Nie­
miec zach. do agresywnego bloku 
atlantyckiego. Należy zaznaczyć, że 
Hallstein podczas pobytu w Paryżu 
odbył konferencję z Eisenhowerem, 
który poparł postulaty reżimu boń- 
akiego.

Dzienniki podają, źe Hallstein sa- 
powledziai wskrzeszenie Wehrmach­
tu niezależnie od tego, czy dojdzie 
do porozumienia w sprawie „armii 
europejskiej". Dał on do zrozumie­
nia, że Amerykanie popierają na­
tychmiastową remilitaryzację Nie­
miec zach. i odbudowę Wehrmach­
tu, jak również projekt szybkiego

przyjęcia Niemiec zach. do paktu 
atlantyckiego.
Reakcyjny dziennik „Monde" zapy­

tuje: Czy „armia europejska" ma być 
instrumentem, przy którego pomocy 
najniebezpieczniejsze elementy Nie­
miec mają otrzymać szerokie możli­
wości działania?

Dziennik „Humanite" stwierdza, że 
choć na konferencji sześciu państw 
w Paryżu nie doszło do porozumienia 
w sprawie utworzenia „armii europej­
skiej", to jednak wszyscy uczestnicy 
konferencji udzielili swej zgody na 
oficjalną, jawną i niczym niekontro­
lowaną odbudowę neohitlerowskiego 
Wehrmachtu. Dziennik cytuje słowa 
premiera de Gasperi, który zakomu­
nikował, że w najbliższym czasie roz- 
pocznie się w Niemczech zach. pobór 
do nowego Wehrmachtu.

Dziennik „Llberation" w artykule 
p. t. „Nowe Monachium" stwierdza: 
Konferencja w sprawie utworzenia 
„armii europejskiej" zakończyła się 
całkowitym fiaskiem. Jednak sprawa 
wskrzeszenia agresywnego Wehr­
machtu nabiera niezwykłej aktualno­
ści, gdyż uczestnicy konferencji pary­
skiej wyrazili swą zgodę na od­
budowę Wehrmachtu pod kontrolą 
Stanów Zjednoczonych. Niemcy zach. 
mają otrzymać pancerne i zmotoryzo­
wane dywizje oraz nowoczesne lot­
nictwo. Już na obecnej konferencji 
paryskiej rzecznik militarystów nie­
mieckich, Hallstein, przemawiał z 
butą i niezwykłą pewnością siebie. 
Jaki będzie ton Hallsteina po utwo­
rzeniu dywizji neohitlerowskich?

Dziennik dochodzi do wniosku, że 
zgoda na remilitaryzację Niemiec jest 
skutkiem ka.pitulacyjnej polityki rzą­
du francuskiego. Francja znajduje się 
dziś u progu katastrofy dyplomatycz­
nej, która przypomina klęskę mona­
chijską.

Dzisiaj uruchomienie Karpowskiej Stacji Pomp
jednego z najważniejszych obiektów kanału Wołga-Don

MOSKWA (PAP). Ostatnie meldun­
ki napływające z terenu budowy po­
tężnej arterii komunikacyjnej — Woł- 
żańs ko-Doński ego szlaku wodnego, 
donoszą o wzrastającym tempie prac 
na wszystkich odcinkach tego wielkie­
go obiektu hydro-technicznego. Już 
wiosną szlakiem tym popłyną statki 
towarowe i pasażerskie. Z chwilą uru­
chomienia Kanału Wołga — Don wzro 
śnie znaczenie transportu rzecznego

0 21 proc, wzrosła w r. 1951
produkcja przemysłowa Bułgarii

SOFIA (PAP). Produkcja przemysłu 
bułgarskiego w porównaniu z r. 1950 
wzrosła w r. 1951 o 21 proc.

W r. 1951 przemysł bułgaręki'roz­
począł produkcję nowych typów nie­
zwykle wydajnych obrabiarek i ma­
szyn. Poważne osiągnięcia uzyskał 
przemysł chemiczny.

W r. 1952 produkcja przemysłu buł­
garskiego winna wzrosnąć o 15,6 proc, 
w porównaniu z r. 1951.

w rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR.

Szybko podnosi się poziom wody w 
gigantycznym rezerwuarze wodnym— 
Morzu Cimliańdkim. Dzisiaj uru­
chomiona zostanie Karpowska Stacja 
Pomp — jeden z najważniejszych 
obiektów na trasie Kanału. Wzdłuż 
trasy znajdują się trzy wielkie stacje 
pomp. Każda z pomp może tłoczyć do 
15 m. sześć, na sekundę. Stacja Kar­
powska uruchomiona zostanie 1 lute­
go. Stacje pomp tłoczyć będą wodę na 
wysokość 44 m.

Agencja TASS podaje, że nie bacząc 
na silny mróz i zawieje śnieżne, prace 
na terenie budowy Kujbyszewskiej 
Elektrowni Wodnej posuwają się szyb 
ko naprzód. Rozpoczęto wykopy pod 
fundamenty gmachu elektrowni wod­
nej. Gigantyczne koparki i pompy 
ziemne pracują na trzy zmiany. Tem­
po prac wzrasta z każdygg dniem.

Prawicowy dziennik „Combat" 
stwierdza, że francuska opinia pub­
liczna Jest do głębi oburzona zgodą 
Francji na remilitaryzację Niemiec 
zach. Presja opinii publicznej zna­
lazła wyraz w tym, iż we wszyst­
kich partiach większości rządowej 
krystalizują się coraz wyraźniej gru 
py PRZECIWSTAWIAJĄCE SIĘ 
ZARÓWNO UTWORZENIU „ARMII 
EUROPEJSKIEJ", JAK I DOPUSZ­
CZENIU NIEMIEC ZACH. 
PAKTU ATLANTYCKIEGO.

Na wzór 
himmlerowskich wojsk SS

BERLIN (PAP). Agencja ADN do­
nosi, że na rozkaz sztabu Eisenhowe­
ra tworzy się w Europie zach. spe­
cjalne jednostki wojskowe, których 
celem będzie łamanie oporu ludowego 
wobec polityki przygotowań wojen­
nych.

Władze Niemiec zach. — stwier­
dza ADN — mają przeprowadzić 
werbunek oficerów i żołnierzy do 
dwóch dywizji, które zorganizowane 
będą na wzór himmlerowskich 
wojsk SS.
W amerykańskich kołach wojsko­

wych — kontynuuje agencja ADN — 
wskazują, że po zwolnieniu wielkiej 
liczby byłych komendantów i strażni­
ków obozów koncentracyjnych z ame­
rykańskich, angielskich i francuskich 
więzień w Niemczech zach. — władze 
bońskie posiadają „dostateczne ka­
dry" dla sformowania tego rodzaju 
wojsk.

placówka
31 ub. m. otwarty, został w War 

szawie, przy ul. Foksal 10 Instytut
Polsko - Radziecki. Na zdjęciu dol­
nym: fragment biblioteki Instytutu, 
bogato wyposażonej w książki i cza­
sopisma radzieckie. Obok — sala,

Nowa

I

w której odbywać się będą odczyty 
i pogadanki o ZSRR.

Bestialskie bombardowanie Wonsanu
17 razy w ciągu 3 dni samoloty USA naruszyły strefę neutralną
Rokowania w Panmundżon

PEKIN (PAP). 29 ub.m. oficerowie sztabowi obu stron walczących w 
Korei osiągnęli w ogólnych zarysach porozumienie co do treści wstępu 
i artykułu pierwszego układu o rozejmie.

Specjalny pociąg ze zwłokami Marszałka Czojbałsana
wyruszył z Moskwy do Ułan—Bator

MOSKWA (PAP). Ludność stolicy 
radzieckiej żegnała Marszałka Czoj­
bałsana, wodza narodu mongolskiego, 
niestrudzonego budowniczego ludo­
wo-demokratycznego państwa mon­
golskiego, wiernego przyjaciela Zw. 
Radzieckiego.

29 ub.m. przybyM do sali, w której 
tnajdowała się trumna ze zwłokami 
Marszałka Czojbałsana, przedstawicie­
le rządu radzieckiego, deputowani 
Bady Najwyższej ZSRR i Rady Naj­
wyższej RFSRR, czołowi działacze 
aparatu partyjnego i państwowego 
stolicy radzieckiej.

Przy dźwiękach 
kondukt żałobny 
stolicy do Dworca 
dworzec przybyli
radzieckiego Bułganin, 
Małyszew, min. spraw zagranicznych 
ZSRR Wyszyński, min. spraw woj- 
akowych ZSRR, Marszałek Wasilew­

ski, ministrowie i generałowie, przed­
stawiciele szeregu placówek dyplo­
matycznych akredytowanych w Mo­
skwie.

Specjalny pociąg żałobny wiozący 
zwłoki Marszałka Czojbałsana, wyru­
szył z Moskwy w drogę do stolicy 
Mongolskiej Republiki Ludowej Ułan- 
Bator. Pociągiem tym udała się rów­
nież radziecka delegacja rządowa.

Umowa handlowa
radziecko -węgierska

MOSKWA (PAP). W Moskwie pod­
pisana została długoterminowa umo­
wa o wymianie towarowej między 
ZSRR a Węgrami oraz porozumienie 
o dostawie całkowitego wyposażenia 
dla węgierskich zakładów przemysło­
wych oraz okazaniu pomocy technicz­
nej Węgierskiej Republice Ludowej 
w latach 1952-55.

Zawarto również porozumienie w 
sprawie zwiększenia wymiany hand­
lowej między ZSRR a Węgrami w o- 
kresie 1952—1955.

-W-myśl porozumienie, wstępne po 
stanowienia uikładiu mają zobowiązy­
wać dowódców obu stron do prze­
strzegania warunków ustalonych w 
poszczególnych artykułach, aby za­
pewnić całkowite zaprzestanie dzia­
łań wojennych w okresie przed de­
finitywnym pokojowym uregulowa­
niem konfliktu.

Art. 1-szy dotyczy wytyczenia woj 
skowej linii demarkacyjnej i strefy 
zdemilitaryzowaneó, ustala warunki 
używania ujścia rzeki Han przez o- 
bie strony oraz zachowania się obu 
Stron na linii demarkacyjnej i w 
streflie zdemilitaryzowenej.

Przekroczenie linii demarkacyj­
nej lub wejście do strefy zdemili- 
taryzowanej dozwolone będzie je­
dynie osobom specjalnie do tego 
upoważnionym. Każda ze stron bę

dzie zarządzała odpowiednią czę­
ścią strefy wzduż linii demarka­
cyjnej. Członkowie komisji rozej- 
mowej i obserwatorzy neutralni 
będą mogli poruszać się swobodnie 
w obrębie pasa 4-kilometrowej sze­
rokości.
Osiągnięcie porozumienia W tych 

sprawach już na pierwszym zebraniu 
oficerów sztabowych nie jest nie­
spodzianką, ponieważ zostały one już 
dawniej uzgodnione przez obie stro­
ny. Większych rozbieżności należy 
oczekiwać przy omawianiu artykułu 
drugiego, który zajmuje się kwestia­
mi związanymi z przerwaniem ognia 
i z kontrolą nad przestrzeganiem ro- 
zejmu.

W podkomisji omawiającej sprawę 
jeńców wojennych uzgodniono kwe­
stię pierwszeństwa przysługującego

chorym i rannym jeńcom oraz 
miejsc wymiany.

PEKIN (PAP). W związku z tym, 
że samoloty amerykańskie w okresie 
od 25 do 27 ub-m. 17 razy naruszyły 
strefę neutralną Kaesongu, oficer 
łącznikowy strony ludowej, płk. Tsai 
Czen-wen zażądał, śby delegacja 
amerykańska zwróciła uwagę na 
częste gwałcenie porozumienia w 
sprawie strefy neutralnej Kaesongu.

Strona amerykańska ponownie sta 
rała się uchylić od odpowiedzialności, 
używając kłamliwych argumentów.
Zbrodnie amerykańskich 
piratów powietrznych

MOSKWA (PAP), 
dziennika „Prawda" 
kolice Korei Płn. 
wrażenia z miasta 
wy m ienia ne j est. w 
wojennych jako jeden

Na zawsze jest poza nami epoka „wolności wyzyskuTi

marsza żałobnego 
przeszedł ulicami 

Jarosławskiego. Na 
wicepremier rządu 

wicepremier

Najszersze warstwy społeczeństwa całego kraju zabierają głos w 
ogólnonarodowej dyskusji nad projektem Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. Ze wszystkich stron kraju napływają wypowiedzi 
świadczące o głębokim zainteresowaniu, jakie wywołuje dyskusja.

Bolesław Siniaki

Reforma walutowa
i obniżka cen
a/ Rumunii

do ojczyzny, bo nie hy­
mnie pracy, ani chleba. 
powrócić do Polski ani 
obowiązywała konstytu­

ant wtedy, gdy — 
uchwalono fa-

Mi- 
Lu- 
Ro- 

botniczej ogłosiła uchwałę w spra­
wie przeprowadzenia reformy walu­
towej i obniżki cen.
i 
c Uchwała stwierdza, że 
lutową przeprowadza się 
yesienia siły nabywczej

BUKARESZT (PAP). — Rada 
nistrów Rumuńskiej Republiki 
dowej i KC Rumuńskiej Partii

reformę wa- 
w celu pod­
leją, zwięk- 

ftenia jego kursu w stosunku do 
walut obcych, podwyższenia realnych 
zarobków robotników i 'pracowni­
ków umysłowych oraz polepszenia 
aaopatrzenia mas pracujących.

Kurs waluty rumuńskiej w sto- 
Rinku do rubla od 28 ub.m- wynosi: 
1.8 leja za 1 rubel. Pokrycie leja 
Wynosi 0,079346 grama czystego 
ta.

zło-

Równocześnie przeprowadzono 
Rumunii obniżkę komercyjnych 
artykułów pierwszej potrzeby od 5 
proc do 20 proc., dzięki czemu lud­
ność zyskuje przeszło 10 mld. lei.

Wiadomość o reformie walutowej 
1 obniżce cen przyjęta została z go- 
r|cą aprobatą przez masy pracujące 
lumurilj

w 
cen

górnik w Zagł. Dolnośląskim, odzna­
czony orderem „Sztandar Pracy" n ki.

„Od wczesnego dzieciństwa praco­
wałem w kopalniach w Westfalii. Po 
pierwszej wojnie światowej nie mo­
głem wrócić 
ło tam dla 
Nie mogłem 
wtedy, gdy
cja marcowa, 
wbrew woli ludu 
szystowską konstytucję. Musiałem z 
Westfalii wyjechać nie do Polski, a 
o jeszcze jedną granicę dalej — do 
Francj-i.

Wierzyłem, że we Francji życie 
dla człowieka pracy będzie znośne. 
Przekonałem się szybko, że między 
pięknymi hasłami, głoszonymi przez 
kapitalistów, a rzeczywistością — 
jest przepaść. Wszystkie prawa fran 
cuskie opracowane były tak, by u- 
łatwić wyzyskiwanie ludu pracują­
cego. Przyjaciele z okręgu Lot et 
Garcnne opisywali mi niedawno prze 
bieg wyborów w tym okręgu. Ko­
muniści uzyskali tam dwa razy wię­
cej głosów, niż pa.rtie reakcyjne, a 
jednak nie otrzymali ani jednego 
mandatu. Niebywałe oszustwa miały 
też miejsce na terenie całej Francji.

Projekt naszej Konstytucji odpo­
wiada temu,' co jest w Polsce na- 

z
włada temu,’ 
prawdę. Zwyciężyliśmy w walce 
wyzyskiwaczami 1 obszarnikami".

Prof. dr Al. Zmaczyński
dyrektor Instytutu Chemii Ogólnej 
w Warszawie

„Wszystkie oeągndęcia narodu pol- 
*kiego m ubiegłe 1 i pół lat stają

przed naszymi oczyma ze szczególną 
i przekonywającą wyrazistością, gdy 
czytamy Projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Widzimy 
wtedy ogrom tej drogi, jaka już zo­
stała przebyta w tak krótkim czasie.

Projekt Konstytucji, który ko­
rzeniami tkwi w życiodajnej idei 
Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej, wytycza przed nami drogę do 
coraz lepszej przyszłości.
Na zawsze jest poza nami epoka 

„wolności wyzysku". Nowa Konsty­
tucja nie tylko utrwala rewolucyjne 
zdobycze lat ubiegłych, ale stawia 
przed organami władzy ludowej za­
dania i cele bliskie każdemu uczci­
wemu człowiekowi, dla którego „pra­
ca jest prawem, obowiązkiem i spra­
wą honoru" i który pragnie swoje 
siły i umiejętności poświęcić dla 
rozkwitu siły Ojczyzny.

Podstawowe prawa i wolności o- 
bywateli są wartościami 
stymi, a nie tylko 
wyliczeniem.

Dla ludzi nauki, 
twórczej szczególnie 
kuły projektu, które zapewniają dlal 
szy i nieustanny rozwój nauki, tech 
niki 1 kultury.

Przez cały projękt Konstytucji 
przewija się nić głębokiego huma­
nizmu, służenia ludzkości i utrwale­
nia pokoju".

Ini. Józef Siąatin
naczelny architekt Warszawy

, Jako jednego z pracowników .budu­
jących nową Warszawę, najbardziej 
bezpośrednio zainteresował mnie art. 
90 projektu naszej Konstytucji, mówią­
cy, że „Stolicy Polskiej Rzeczypo-

du-

ten 
na-

rzeczy wi- 
d ek laratywny m

dla inteligencji 
ważne są arty-

spolitej Ludowej jest miasto boha­
terskich tradycji Narodu Polskiego 
— Warszawa". Usankcjonowanie tego 
faktu specjalnym artykułem Wiel­
kiej Ustawy, wyróżnienie naszego 
miasta określeniem w Konstytucji 
jako miasta bohaterskich tradycji ca 
łego narodu napawa mnie, jak i z 
pewnością każdego budowniczego 
Warszawy, szczególną radością i 
mą.

Rozumiem ten artykuł w 
sposób, że nasza Konstytucja
kłada na nas wszystkich — budu­
jących Warszawę piękny 1 zaszczyt 
ny obowiązek: do bohaterskich tra 
dycji naszego miasta dodać i nasz 
wkład pracy nad budową socjali­
stycznej stolicy Polski. W wypeł­
nieniu tego obowiązku są nam po­
mocne wszystkie pozostałe artyku­
ły Konstytucji, dają nam bowiem 
podstawę polityczną, społeczną, go 
spodarczą i kulturalną do jak naj­
lepszego wykonania naszego — 
zaszczytnego dzieła".

OLSZTYN (Obsługa własna).
Jó»ef Ramoiowski
pracownik PDT w Olsztynie

— „Pozwólcie i mnie podzielić się 
z Czytelnikami „Życia" moim wra­
żeniem po ogłoszeniu projektu Kon­
stytucji. Jestem niezwykle rad z u- 
prawnień, jakie otrzymali moi młod­
si koledzy dzięki nowej Konstytucji. 
Mówię tu o prawie wyborczym, o- 
bejmującym wszystkich obywateli, 
którzy ukończyli 18 rok życia. Daw­
niej, przed wojną młodzież widziała 
wiele krzywd społecznych, ale nie 
miała bezpośredniego wpływu na 
rządy kraju. Dziś dzięki nowej Kon­
stytucji będziemy takimi samymi o- 
bywatelami Polski Ludowej, jak na­
si starsi towarzysze pracy i rodzice. 
I ja wezmę udział w ogólnonarodo-

wej dyskusji na temat projektu 
Konstytucji, który uważam za uwień 
czenie dążeń całego narodu polskie­
go".

BIAŁYSTOK (Obsługa własna).

Marin Leszczyńska
pracownica sklepu PSS Nr 6 w Bia­
łymstoku

— Nasza przyszła Konstytucja — 
to dzieło całego narodu. Każdy czło 
wiek pracy, każdy obywatel może 
wnieść do niej swoje uwagi i po­
prawki, dzięki ogłoszeniu powszech­
nej dyskusji nad' projektem.

Osobiście cieszę się bardzo, 
jekt Konstytucji przewiduje 
państwa nad życiem rodziny, 
pewnie pracownikom pomoc 
ską, prawo do pracy, nauki i 
czynku. Wielkie znaczenie dla
stkich ma art 73 projektu gwaran­
tujący prawo zwracania się do wszy 
stkich organów państwa ze skarga­
mi i zażaleniami.

Korespondent 
zwiedzający o- 
opisuje m. in.

Wonsan, które 
komunikatach 

z obiektów 
ataków lotnictwa amerykańskiego.

Podobnie jak Phenian — stwiet- 
dza korespondent — Wonsan zo­
stał starty z powierzchni ziemi. 
Spośród 140 tys. mieszkańców zgi­
nął prawie co czwarty człowiek. 
Podczas ‘drugiej wojny światowej 
Amerykanie z taką zaciekłością 
nie bombardowali i nie ostrzeliwali 
nawet obiektów wojskowych' Nie­
miec hitlerowskich.
Przykład Wonsanu — stwierdza ko 

respondent — wykazuje dobitnie, że 
interwenci amerykańscy uprawiają 
potworną politykę masowej ekster­
minacji koreańskiej ludności cywil­
nej.' Zbrodnie te są tym bardziej 
ohydne, że i osłania je flaga ONZ.

tak

że pro 
opiekę 
że za- 
lekar- 
wypo- 
wszy-

Jan Czarnecki
murarz z Białegostoku

— Dumny jestem, że będę mógł 
zabrać głos w ogólnonarodowej dy­
skusji nad projektem Konstytucji. 
Pamiętam w roku 1935, kiedy to u- 
chwalona została konstytucja sana­
cyjna, nas robotników nie pytano o 
to, czy ona nam odpowiada. Nie py­
tano, bo godziła ona w robotnicze i 
chłopskie interesy. Teraz jest inaczej. 
Projekt nowej Konstytucji dano do 
oceny całemu narodowi i to już mó­
wi samo za siebie. Nowa Konstytu­
cja będzie Konstytucją prawdziwie 
ludową. Świadczą o tym już pierw­
sze słowa „W Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej władza należy do lu- 
diu miast i wsi".

233 powiaty zwolnione
od odsypów i miarek

30 u'b.m. granicę 90 proc, wykonani* 
rocznego planu skupu- zboża uzyskał 
paw. Ostrów Mazowiecka w woj. war 
szawskim. Zwolnienie z miarek i od­
sypów uzyskały już wszystkie powia­
ty woj. warszawskiego.

Ogólna liczba powiatów, które osią­
gnęły granicę 90 proc, wykonania 
rocznego planu skupu zboża wynosi 
obecnie 233.

W powiecie Chrzanów (woj. kra­
kowskie) wszyscy chłopi wywiązaU 
się w całości ze swych indywidual­
nych zobowiązań zbożowych.

Uwaga —
wkrótce »Powrót«

„Zawarczał starter i silnik ruszył. 
Trnec włączył drugi bieg i maszyna 
hucząc basem zjeżdżała wolno ze sto­
ku, jakby badając niepewny grunt. 
Rejzek wpijał palce w szwy spodni. 
Muszę być spokojny, nikt nie powi­
nien poznać, co się ze mną dzieje.

Ciekaw jestem czy jest tu, czy ucie- 
kła... Nikt z nich nie wie co to dla 
mnie znaczy..."

O tym, co oznaczał dla młodego Cze­
cha Rejzka powrót do rodzinnego mia­
steczka, z którego wygnali go hitle­
rowcy — dowiemy się z nowej powie­
ści Wacława Rzezacza pt: „Powrót", 
której druk rozpoczynamy Już za kilw 
ka dnL
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36 głosów przeciw amerykańskim 24

Negatywne stanowisko większości Komisji ONZ
Masowe zebrania w całym kraju
dla uczczenia 10 rocznicy powstania PPR

wobec agresywnej i prowokacyjnej »skargi« agenta Kuomintangu
PARYŻ (PAP). — 29 ub m. w Ko misji Politycznej Zgromadzenia Na­

rodów Zjednoczonych zakończyła się dyskusja nad prowokacyjną „skargą" 
kliki kuomintangowskiej. Pierwszy miał przemawiać agent tej kliki dr 
Tslang, lecz zamiast niego zabrał głos delegat St- Zjednoczonych, Coo­
per. i |

Cooper usiłował zatrzeć wszelkie śla 
dy przygotowań USA przy pomocy 
resztek band kuomintangowskich, do 
agresji przeciwko Chińskiej Republi­
ce Ludowej od strony jej granic po­
łudniowych. Cooper nie zdołał jed­
nak zdementować ani jednego z fak­
tów przytoczonych przez delegatów 
ZSRR, Polski, Burmy 1 innych kra­
jów, świadczących wyraźnie o dąże­
niu St. Zjednoczonych do rozszerze­
nia agresji przeciwko Chinom.

i Wiceprzewodniczący delegacji ŻSRR 
— J. Malik zwrócił na to uwa­
gę Komisji. Malik dodał, że według 
doniesień prasy, obszar okupowany 
w Burmie przez oddziały kuomintan- 
gowskie w sile około 6 dywizji, ciąg­
nie się od Kunlongu na północy do 
Molgtingu na południu na wschod­
nim brzegu rzeki Saluen. Sztab wojsk 
kuomintangowskich znajduje 6ię w 
Mongsad, gdzie buduje się obecnie 
wielkie lotnisko. Broń, amunicja i za­
opatrzenie dostarczane jest wojskom 
kuomintangowskim z Cziengmai w 
Syjamie. W mieście tym znajduje się 
sztab amerykański. , < , , .

1 Obowiązkiem Komisji Politycznej — 
oświadczył Malik — jest zwrócenie 
uwagi na ostrzeżenie delegata Bur­
my na ostatnim posiedzeniu, że obec­
ność dywizji kuomintangowskich na 
granicy burmańsko-chlńskiej stano­
wi groźbę dla pokoju.
T Delegat radziecki podkreślił dalej, 

te przedstawiciel St. Zjednoczonych, 
Cooper pominął milczeniem fakt, 
który przyznaje prasa amerykań-

ska, angielska 1 francuska, a mia­
nowicie, że na konferencji szefów 
sztabów USA, Anglii i Francji w 
Waszyngtonie omawiano konkretne 
plany wspólnych działań wojen­
nych tych trzech państw w Azji 
północno-wschodniej, skierowanych 
przeciwko Chińskiej Republice Lu­
dowej.
Delegat polski, dr Suchy zapytał 

m. in. delegata USA, czy prawdą 
jest, że Stany Zjednoczone, W. Bry­
tania i Francja porozumiały 6ię o- 
statnio co do bombardowania obsza­
ru Chińskiej Republiki Ludowej, a 
w szczególności obszaru Mandżurii? 
Dr Suchy napiętnował prowokacyjny 
charakter „skargi" kuomintangow­
skiej wskazując, że celem jej jest 
ułatwienie St. Zjednoczonym i ich 
pomocnikom kuomintangowskim przy 
gotowań do agresji w Azji południo­
wo-wschodniej. ( ,

delegacji angielskiej nie tma pod­
staw, by Komisja Polityczna miała 
uchwalać tę rezolucję.

Delegat Indii podkreślił, że Chiny 
posiadają legalny rząd — Central­
ny Rząd Ludowy Chińskiej Repu­
bliki Ludowej — i rząd ten, gdyby 
uważał to za stosowne, mógłby 
stwierdzić, czy układ radziecko- 
chiński został naruszony. Jak wia­
domo jednak — legalny rząd chiń­
ski nie występuje z żadnymi oskar 
żeniami wobec Zw. Radzieckiego. 
Delegacja hinduska będzie więc 
glosowała przeciwko rezolucji kuo­
mintangowskiej, której celem jest 
niewątpliwie zwiększenie napięcia 
w stosunkach międzynarodowych. 
Podobnie wypowiedzieli się przed­

stawiciele wielu innych krajów.
Obawiając się, że rezolucja będzie 

odrzucona i chcąc przeciągnąć na 
swą stronę wahających się delega­
tów, agent kliki kuomintangowskiej 
oświadczył, że zgadza się na popraw­
kę syjamską stwierdzającą, że wyra­
zy „naruszenie przez Zw. Radziecki 
układu chińsko-radzieckiego" mają 
być zastąpione wyrazami „Zw. Ra 
dziecki nie wykonał postanowień u- 
kładu chińsko-radzieckiego". Delegat 
St. Zjednoczonych usiłował protesto-

Kursy rolnicze
w gromadach i spółdzielniach

W gromadach 1 spółdzielniach pro­
dukcyjnych rozpoczynają się prace 
przygotowawcze do cyklów pogada­
nek i kursów na tematy fachowo-rol 
nicze. Wojewódzkie i powiatowe rady 
narodowe wielu województw kończą, 
już organizowanie grup lektorów, któ 
rzy w najbliższych dniach rozpoczną 
■wykłady i pogadanki. Do ilustracji wy 
kładów i odczytów przygotowano 
my rolnicze, w tym wiele filmów 
dzieckich.

fil- 
ra-

•••

Kronika polityczna
90 ub. m. poseł nadzwyczajny 1 min. 

pomocny Argentyny w Polsce p. Arturo 
Leonelo Ludueńa złożył wizytę wicemin. 
handlu zagranicznego Cz. Bajerowi.

peł

Z toli »oskarżycieli« — 
do roli oskarżonych

Następnie przemawiał agent kliki 
kuomintangowskiej Tsiang. Nie zdo­
łał on przytoczyć ani jednego istot­
nego argumentu na poparcie, swej 
prowokacyjnej „skargi". Tak więc 
przedstawiciel St. Zjednoczonych i a- 
gent kliki kuomintangowskiej z roli 
„oskarżycieli" zeszli 
żonych.

Delegat Syrii — El 
czyi, że uchwalenie 
mintangowskiej i 
napięcia w stosunkach międzynarodo­
wych, a przyczyniłoby się jedynie do 
zwiększenia tego napięcia. Nie ma 
więc sensu uchwalać rezolucji kuo­
mintangowskiej.. , ,

Przedstawiciele Anglii 1 Francji 
również oświadczyli, że nie będą gło­
sowali za rezolucją kuomintangow- 
ską. Delegat angielski, Jebb stwier­
dził m. in., że rezolucja kuomintan- 
gowska zawiera 6zereg niejasnych i ...
zagmatwanych „oskarżeń". Zdaniem' muje głównie odzież, meble, obuwie, 
- ---------------------- l----------------------- -----------------U- -----------  
Narody Azji zdecydowane są wzmóc walką 
w obronie wolności i pokoju

wać przeciwko przyjęciu poprawki 
syjamskiej, lecz widząc że nikt go 
nie popiera, musiał się na nią zgo­
dzić. |
Głosowanie

Negatywne stanowisko większości 
delegatów wobec oszczerczej rezolu­
cji kuomintangowskiej, mającej na 
celu zamaskowanie przygotowywane­
go przez USA rozszerzenia agresji 
na Dalekim Wschodzie znalazło swój 
wyraz w głosowaniu.

TYLKO 24 DELEGACJE GŁOSO­
WAŁY ZA TĄ REZOLUCJĄ, mimo 
silnego nacisku ze strony delegacji 
amerykańskiej. Wśród delegacji tych 
znalazły się — oprócz USA — dele­
gacje szeregu krajów Ameryki Ła­
cińskiej oraz delegacje Filipin, Ira­
ku, Turcji, Syjamu, Grecji, Liberii 
jak również agent Kuomintangu.

36 delegacji, czyli więcej niż po­
łowa członków Komisji Politycznej 
biorących udział w glosowaniu nie 
poparło oszczerczej rezolucji ame- 
rykańsko-kuomintangowskiej. 9 de­
legacji (ZSRR, Polska, Czechosło­
wacja, Ukraina, Białoruś, Burma, 
Indie, Indonezja i państwo Izrael) 
głosowało przeciwko rezolucji. 27 
delegacji, w tym delegacje Anglii, 
Francji, Meksyku, Kanady, Austra 
lii, Belgii, Szwecji, Pakistanu, Ira­
nu, Egiptu i Syrii wstrzymały się 
od głosu.

W zakładach przemysłowych, w portach 1 kopalniach, na budowlach, 
w biurach 1 urzędach odbywają się otwarte zebrania podstawowych 
i oddziałowych organizacji PZPR, poświęcone 10 rocznicy powstania 
PPR. I

Z przodujących ZPB Im. Cz. Szy­
mańskiego w Łodzi przybyli na o- 
twarte zebranie oddziałowej organi­
zacji PZPR partyjni i bezpartyjni 
robotnicy.

„Zakłady nasze noszą imię boha­
terskiego syna łódzkiej klasy robot­
niczej, Cz. Szymańskiego — powie­
dział 70-letnl robotnik, b. członek 
SDKPIL i KPP — Gawroński. — 
Nie będziemy żałować pracy, by ziści 
ły się tęsknoty Szymańskiego, by 
spełniły się wielkie ideały, o które 
walczyła PPR i o które obecnie wal­
czy PZPR".

Podobne zebrania odbyły się w 
ZPB im. Stalina, ZPB im. Armii Lu­
dowej, ZPW im. Waryńskiego, w Za­
kładach Mechanicznych Im. Strzelczy­
ka i dziesiątkach innych. •

Na zebranie z okazji 10 rocznicy 
powstania PPR, które odbyło się na 
stacji Gdynla-Port, przybyli pracow­
nicy służby ruchu i służby handlo­
wej, czołowi przodownicy pracy i 
znani racjonalizatorzy.

Przedstawiciele poszczególnych dzia 
łów załogi węzła Gdyńia-Port skła­
dali zobowiązania produkcyjne.

Pracownicy 6łużby manewrowej 
stacji Gdynia-Port zobowiązali się 
przetoczyć bezawaryjnie 600 tys. wa­
gonów. Liczne zobowiązania podjęli 
również pracownicy kolejowi paro­
wozowni w Gdyni. M. in. drużyny 
parowozowe zobowiązały się w stycz 
niu i lutym br. zaoszczędzić 52.725 
ton węgla.

Z okazji 10 rocznicy powstania 
PPR na półkach księgarskich ukazał 
się zbiór pieśni i wierszy z lat 1941 - 
1951 pt. ,,O Polskę Ludową".

Zbiór wierszy i pieśni, sławiących 
bohaterskie walki o Polskę Ludów, 
i utrwalenie władzy mas pracują, 
cych, mobilizuje do dalszej ofensy. 
wy o pełne zwycięstwo socjalizmu 
w naszym kraju, o pokój na świt, 
cie.

do roli oskar-

Khouri oświad- 
rezoilucji kuo- 

nie zmniejszyłoby

Naród angielski drogo płaci za wyścig zbrojeń 
Dalsze obniżenie siopy życiowej mas pracujących 
Drastyczne zarządzenia finansowo-gospodarcze rządu Churchilla

PEKIN (PAP). Vietnamslka agencja 
prasowa komentuje cele i wyniki kon 
ferencji szefów sztabów USA, W. Bry 
tanii i Francji w Waszyngtonie, która 
odbyła się 10 ub. m. Na konferencji 
tej omawiano środki stłumienia ruchu

POTĘGA STALE ROSNĄCĄ
Opublikowany 30 ub.m. Komunikat 

Centralnego Urzędu Statystyczne­
go ZSRR o wynikach wykonania pla­
nu rozwoju gospodarki ZSRR w r. 
1951, świadczy o olbrzymich osiągnię­
ciach gospodarki narodowej Zw. Ra­
dzieckiego i o dalszym ogromnym 
wzroście potencjału ekonomicznego 
ZSRR. ’

Ten ogromny wzrost wszystkich 
bez wyjątku dziedzin gospodarczych 
ZSRR: produkcji przemysłowej, rol­
nictwa, komunikacji i transportu, ob­
rotu towarowego, a wreszcie inwesty­
cji i budownictwa, to tempo w jakim 
nieprzerwanie, z roku na rok, wzrost 
ten odbywa się, nie mają sobie rów­
nych. Taki wzrost, takie tempo, taki 
rozwój możliwy jest jedynie w kraju 
Zwycięskiego Socjalizmu, w kraju bu­
dującym komunizm, w kraju, który 
ostatecznie zlikwidował wszelkie źró­
dła wyzysku, a wszystkie siły twórcze 
naąodu skierował na drogę pokojowe­
go budownictwa.

Najważniejsza dziedzina życia go­
spodarczego ZSRR — produkcja prze­
mysłowa osiąga dalszy znaczny wzrost 
(o 16 proc.) w porównaniu z r. 1950. 
Ilościowy wzrost produkcji przemy­
słowej szedł w parze z jej wzrostem 
jakościowym. Dość powiedzieć, że 
przemysł radziecki wyprodukował w 
r. 19S1 ok. 500 nowych typów maszyn 
i mechanizmów zapewniających dal­
szy ogromny postęp techniczny.

Olbrzymi postęp osiągnął również 
przemysł radziecki w r. 1951 w zakre­
sie mechanizacji i automatyzacji pro­
cesów produkcyjnych.

W r. 1951 zastosowano w gospodar­
ce narodowej ZSRR ok. 700 tysięcy 
wniosków nowatorskich i racjonaliza­
torskich, udoskonalających procesy 
produkcyjne.

Walka o oszczędność, o obniżenie 
kosztów własnych, o wzrost wy­

dajności pracy, przyniosła w samej 
tylko produkcji przemysłowej 26 mld. 
rubli oszczędności. Pozwoliło to na 
przeprowadzenie z dniem 
1952 r. dalszej obniżki cen 
na najważniejsze wyroby 
we i energię elektryczną.

Sukcesy gospodarcze Związku Ra­
dzieckiego w dziedzinie rolnictwa wy­
rażają się nie tylko znacznym zwięk­
szeniem globalnej produkcji roślinnej 
i hodowlanej, lecz również w znacz­
nym zwiększeniu powierzchni zasie­
wów (o 6,7 mil. ha), w podniesieniu 
(Wydajności z hektara, w dalszym uno- 
i ooreśnienu cjsootlarki rolnej. Rol-

nlctwo otrzymało 137 tys. traktorów, 
53 tys. kombajnów zbożowych, 59 tys. 
samochodów ciężarowych oraz 2 mi­
liony różnych innych maszyn rolni­
czych. 2/3 wszystkich prac rolnych w 
kołchozach wykonywane było w r. 
1951 mechanicznie.

Rok 1951 stanowi również wspania­
łą kartę w dziedzinie budownictwa 
wielkich obiektów hydrotechnicznych 
na Wołdze, Dnieprze i Donie oraz przy 
budowie Głównego Kanału Turkmeń- 
skiego.

Łączna kwota ogólnych nakładów 
inwestycyjnych była w r. 1951 o 12 
proc, większa, a w zakresie nakładów 
na budownictwo mieszkaniowe o 20 
proc- większamiż w r. 1950. Dzięki te­
mu wybudowano w r. 1951 27 mil. in 
kw. powierzchni mieszkalnej, a ponad­
to w ośrodkach wiejskich zbudowano 
ok. 400 tys. nowych 
nych.

Ogromny wzrost 
dżin gospodarczych,
ści pracy (przeciętnie o 10 proc, w po­
równaniu z r. 1950), obniżka kosztów 
własnych i stały system oszczędności 
sprawiły, że dochód narodowy ZSRR 
wzrósł w r. 1951 o dalsze 12 proc. 
Około 3/4 dochodu narodowego zosta­
ło przeznaczone na zaspokojenie oso­
bistych potrzeb materialnych i kultu­
ralnych ludności kraju.

W wyniku obniżki cen oraz wzrostu 
plac i podniesienia ich realnej warto­
ści — dochody robotników, pracowni­
ków umysłowych oraz chłopów wzro­
sły w r. 1951 o 10 proc, w porównaniu 
z r. 1950.

domów mieszkal-

wszystkich dzie- 
wzrost wydajno-

1 stycznia 
hurtowych 
przemysło-

Znaczenie tych wspaniałych osiąg­
nięć gospodarki narodowej Związku 
Radzieckiego wykracza daleko poza 
granice Kraju Rad.

Dla Polski i pozostałych krajów de­
mokracji ludowej sukcesy Związku 
Radzieckiego w jego pokojowym bu­
downictwie, w jego potężnym, rosną­
cym z roku na rok potencjale gospo­
darczym — są gwarancją pomyślnego 
rozwoju ich własnych planów budow­
nictwa pokojowego.

W narodach krajów rządzonych 
przez imperializm amerykański lub 
poddanych jego dyktatowi, sukcesy 
ZSRR wzmocnią wiarę wszystkich lu­
dzi pracy w ostateczne zwycięstwo 
wielkiego frontu pokoju, któremu 
przewodzi czołowa siła postępu, demo­
kracji i socjalizmu — Związek Ra­
dziecki.

T. D»

LONDYN (PAP). — Na otwarciu sesji Izby Gmin kanclerz skarbu 
Butler przedstawił program nowych drastycznych zarządzeń finanso­
wo-ekonomicznych, które zwiększą jeszcze bardziej ogromne ciężary 
obarczające masy ludowe W. Brytanii w związku z wyścigiem zbrojeń.

różne artykuły żywnościowe jak kon 
6erwy mięsne, rybne, owocowe i ja­
rzynowe, owoce itp. Ogółem import 
żywności zmniejszy się o 170 mil. 
funtów Bzterlingów.

Trzeba będzie również zmniejszyć 
import węgla z USA o -2 i pół mil. 
fńntów, podczas gdy wydatki na ża­
le^ filmów amerykańskich utrzyma­
ją się na obecnym poziomie — 9 
mil. funtów. Import tytoniu zmniej­
szy się o 22 mil. funtów.

Aby zwiększyć napływ środków 
pieniężnych do W. Brytanii, będzie­
my musieli — powiedział Butler — 
zmniejszyć zapotrzebowanie rynku 
wewnętrznego na nasze artykuły 
przemysłowe i stworzyć podstawę 
dla zwiększenia eksportu. Innymi sło­
wy Butler zapowiada zmniejszenie 
zdolności nabywczej ludności.

Dalej -Butler zapowiada szereg 
innych zarządzeń, które będą sta­
nowiły dotkliwy cios dla klasy ro­
botniczej i spowodują ostry spadek 
wydatków rządowych na potrzeby 
socjalne. , I i 1
Nastąpi znaczne pogorszenie opieki 

lekarskiej. Zwiększone zostaną opła­
ty za korzystanie ze żłobków dla dzie 
ci. Wydatki na oświatę zredukowane 
będą o dalsze 5 proc.

Wszystkie te oszczędności skarbu 
państwa odbiją się niezmiernie 
dotkliwie na masach pracujących 
i sprowadzą praktycznie do zera 
dotychczasowe zdobycze socjalne.

Butler zakomunikował, że po re­
dukcji importu angielskiego o 350 
mil. funtów szt. w r. ub., import zo­
stanie obecnie zmniejszony dodatko­
wo o 150 mil. funtów, iczyli łącznie 
spadek importu wyrazi się sumą 500 
mil. funtów. Redukcja importu obej-

narodowo-wyzwoleńczego w Azji po­
łudniowo-wschodniej.

Spisek imperialistów amerykań­
skich, brytyjskich i francuskich — 
stwierdza agencja — skazany jest na 
fiasko. Imperialiści- brytyjscy w cią­
gu kilku ostatnich lat stracili około 
50 tys. ludzi na Malajach. Straty 
agresorów francuskich w Vietnamie 
wyniosły 'w ciągu 6 lat przeszło 170 
tys. ludzi, nie licząc przeszło 10 tys. 
poległych lub wziętych do niewoli w 
północnym Vietnamie podczas ostat­
nich dwóch miesięcy.

Agencja kończy stwierdzeniem, że 
narody Azji południowo-wschodniej 
są zdecydowane wzmóc walkę, aby 
udaremnić wszelkie wysiłki imperia­
listów, zdobyć niepodległość i przy­
czynić się do obrony pokoju świato­
wego.

Wielkie straty Francuzów 
w Vietnamie

PEKIN (PAP), 
ne yietnamskiej 
nej ogłosiło, że * 
nych walk w j 
wojska ludowe 
posterunków nieprzyjacielskich i zli­
kwidowały 2.200 lokalnych organów 
marionetkowych władz Bao Da:a. 
Nieprzyjaciel stracił w zabitych i 
wziętych do niewoli 12.350 żołnierzy i 
oficerów.

Wojska ludowe strąciły 11 samolo­
tów nieprzyjacielskich, zatopiły 9 stat­
ków rzecznych, uszkodziły 10 czołgów, 
169 samochodów pancernych i cięża­
rowych, 21 dział oraz zniszczyły 12 
magazynów z paliwem i amunicją.

. Dowództwo naczcl- 
armii demokratycz- 

w toku dwumiesięcz- 
północnyrn Victnam!e 
zdobyły przeszło 469

strajk powszechny
w Tunisie

PARYŻ (PAP). Prasa francuska 
dortosi, że na 1 lutego proklamowa­
ny został w Tunisie strajk powszech­
ny. ’

Mistrzostwa NRD
w Oberhof

BERLIN (PAP). — Na Zimowych 
Mistrzostwach NRD w Oberhof za­
kończono kombinację norweską. Mi­
strzem został Werner (NRD) — 439,6 
pkt. przed Glassem (NRD) — 436,4 
pkt. W skokach do kombinacji naj­
lepszy był Knappe (NRD). Knappe 
zajął jednak w kombinacji norwe­
skiej dopiero 6zóste miejsce ze wzglę 
du na słaby wynik w biegu na 18 
km.

Z zawodników zagranicznych star­
tujących poza konkursem pierwszy 
był Kaczmarczyk (Polska) — 407,2 
pkt. przed Hołym (Polska) — 400,6 
pkt.

M'strzem NRD 
nacji norweskiej 
— 447,4 pkt

Z zawodników 
lepszy był Karpiel J. (Polska), który 
uzyskał 447,7 pkt.

juniorów w kombi- 
został Lesser (NRD)

zagranicznych naj-

Pomyślne wyniki
Konferencji Pawłówowskiej w Krynicy

Konferencja Pawlowowska w Kryni­
cy — stwierdził w rozmowie z przed­
stawicielem PAP wybitny fizjcpa.to- 
log polski, laureat Państwowej Nagro­
dy Naukowej, członek Międzynarodo­
wego Towarzystwa Hematologicznego, 
prof. patologii ogólnej i doświadczal­
nej Akademii Medycznej we Wrocła­
wiu dr. H. Kcwarzyk — zasiała w 
umysłach naszych badaczy ziarna 
przyszłego rozwoju nauk lekarskich 
W Polsce.

Jestem szczególnie wdzięczny 
oświadczył prof. dr. Kowarzyk — 
dzieekiemu akademikowi Rusinowowi, 
który na Konferencji referował swój 
dorobek naukowy z zakresu elektro­
encefalografii. Zakład Patologii Ogól­
nej i Doświadczalnej we Wrocławiu 
przewiduje badania elektroencefalo- 
graficzne w drugiej połowie br. Zapo­
znanie się z dorobkiem radzieckim, 
dzięki Konferencji w Krynicy, wpły­
nie decydująco na kierunek tych ba­
dań. "

ra-

Jednocześnie rząd zredukuje licz­
bę pracowników państwowych o 10 
tys. w ciągu najbliższego półrccza, 
a w następnych sześciu miesiącach 
ma dokonać dalszej redukcji. Ponad­
to zwiększy bezrobocie polityka in­
westycyjna rządu brytyjskiego. Skur­
czą się wszystkie gałęzie budownic­
twa „nieistotne dla gospodarki naro­
dowej", a wymagające stali. Odbije 
się to na budowie sklepów i gma­
chów > o charakterze- -usługowym, a 
wykonanie programu odbudowy 
miast, które ucierpiały wskutek bom­
bardowania, tnzeba będzie cdroczyć. 
Rząd ma zamiar zmniejszyć produkcję 
maszyn na potrzeby wewnętrzne o 
150 — 200 mil. funtów w porównaniu 
z

6 lat Ludowych Węgier
6 lat temu, 31 stycznia 1946 roku 

Węgierskie Zgromadzenie Narodowi 
ogłosiło dekret o utworzeniu Węgier, 
skiej Republiki Ludowej. Akt ten 
utwierdzał władzę ludu, który u 
gruzach starego ustroju, ustroju wy. 
zysku i nędzy, I 
rozpoczął budowę 
sprawiedliwego.

Dzisiaj, w sześć 
republiki ludowej, 
realizującym socjalizm, krajem, któ- 
ry szybkimi krokami zbliża aię k 
wykonania pięcioletniego planu go­
spodarczego. A plan ten — to fun. 
(lament dobrobytu ludności — to da­
leko posunięte uprzemysłowienie kra­
ju i likwidacja zacofania w gospo­
darce rolnej.

Minęło zaledwie sześć lat i oto 
w całym kraju wyrastają witlkh 
budowle socjalizmu, nowe fabryki 
i huty, nowe kopalnie i eiektrowiit. 
Największa inwestycja węgierski!) 
pięciolatki — socjalistyczne miuto- 
kombinat stalowy Dunapentele, prte. 
mianowane w rocznicę Rewolucji 
Październikowej na Miasto Stalin, i 
dnia na dzień potężnieje 1 rośnie, 
Ruszyły w nim pierwsze zespoły hg. 
tnicze.

W dniu, w którym Węgry obeho. 
dzą sześciolecie swej Ludowej Repu, 
bliki, z Polski, dążącej wraz z nimi 
wspólną drogą do socjalizmu, płyną 
jak najlepsze życzenia dalszych po­
myślnych sukcesów we wspanhlya 
dziele budowy lepszego jutra, w wiei 
kiej walce o zachowanie pokoju, (ij

terroru j ciemnoty 
podstaw ustroju

lat po utwoneui 
Węgry są krajem

loz

poziomem 1950 r.
W ten sposób wiele gałęzi prze­

mysłu pokojowego odczuje bardzo 
ciężko przestawienie gospodarki 
brytyjskiej na tory produkcji zbro­
jeniowej. 1 i I 1
Program, ogłoszony przez Butlera 

uważany jest w Londynie za drugą 
rundę oszczędności. Przypuszcza się, 
że jest to zaledwie połowa zadania, 
które postawił sobie rząd. W marcu 
społeczeństwo angielskie ma dowie­
dzieć się o jeszcze bardziej drastycz­
nym zmniejszeniu swej zdolności na­
bywczej.

♦ MOSKWA. Dziennik „P/»wda" «■ 
mieścił korespondencję własną z Wgnzi. 
wy pióra J. Makarenkl p. t.i Patsątti 
rocznica", poświęconą l(r* rocznicy po- 
wstania PPR.
♦ PEKIN. 91 ub. m. minęła S-a roatl 

ca wyzwolenia Pekinu. W ciągu ottit- 
nich trzech lat, uruchomiono w Pekin 
ponad 160 wielkich państwowych tik!i< 
dów przemysłowych. W r. ub. mleszkii- 
cy Pekinu otrzymali 109 tys. Izb mi® 
kalnych.
♦ SOFIA. Bułgarska Akademia Nauk 

mianowała swymi członkami - koresp® 
dentaml wybitnych uczonych polskich - 
prof. tir R. Cebertowicza i prof. dr K 
Borsuka.
♦ PRAGA. W Nahodzie zakończył C| 

proces grupy dywersantów 1 azplefów i 
merykańskich. Sąd skazał 4 oskarżonjcł 
na karę śmierci, a trzech na kary wię­
zienia od 16 do 18 lat.
♦ NOWY JORK. W Gwatemali utw 

rzony został Komitet Organizacyjny 0g» 
noamerykańsklego Kongresu Obroicćl 
Pokoju.
♦ WIF.DEN. Deficyt austriackiego his 

dlu zagranicznego w 1931 r. przekrocz 
przeszło 4 mld. szylllngów.
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»G!os Ameryki« 
znowu niezadowolony

/1/ct nasię/ feaBS

Wę- 
góry 
tego,

Ogłoszenie projektu Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej o- 
gromnie wzburzyło panów z „Głosu 
Ameryki" i z wszystkich pod-gło6Ów. 
Doszło do tego, że niejaki mister Wę- 
grzecki z samej centrali (tj. z „Voice 
of America") omal nie wyskoczył, 43 
godzin temu, z własnej, brunatnej skó­
ry. Na szczęście, obeszło się bez ka­
tastrofy; dusza mister Węgrzeckiego 
zgodziła się, za clircśloną miesięcznie 
sumę dolarów, pozostać nadal w skórze 
mister Węgrzeckiego. Tyle tylko, że 
uprzednio wylała na fale eteru wszyst­
ką swą, że tak powiemy, zawartość.

— Konstytucja jest, oczywiście, zła
— powiada mister Węgrzecki — a naj­
lepszy tego dowód, że on, mister 
grzecki z „Voice of America", z 
spróbował przewidzieć i, panie 
przewidział treść Konstytucji.

Zapowiadał, iż ..będzie wydrufoowa- 
ne“ Pętelka Ludowa — i patrzcie: nie na­
pisali ani Polska szlachecka, ani bur- 
żuazyjna, tylko właśnie ..Polska Rzecz­
pospolita iudowa". Niesłychane! Za­
powiadał, iż Konstytucja mówić będzie 
o uspołecznionych środkach produkcji
— i patrzcie: nie napisali, że kopalnie, 
elektrownie i fabryki w Polsce nale­
żą do Averell W. Harrimana i jego 
hitlerowskich kompanów w rodzaju 
Gieschego oraz, dla okrasy, do .TWP 
marszałka Gliwlca i JWP Wieniaw­
skiego, dyrektora harrimanowskiego 
„Banku Handlowego". Nie napisali te­
go, lecz właśnie:

„Polska Rzeczpospolita Ludowa, 
opierając się na uspołecznionych 
środkach produkcji, wymiany, ko­
munikacji i kredytu, rozwija życie 
gospodaicze na podstawie narodo­
wego planu gospodarczego, w szcze­
gólności przez rozbudowę państwo-

przemysłu socjalistycmffi 
czynnika w prtt

wego 
rozstrzygającego 
kształcaniu stosunków spoleciru 
gospodarczych**.
Skandali
Najgorsze, uważacie, to te wsiyt 

kie: „rozwija", „rozbudowa", „wl»d» 
należy do ludu pracującego miast 
wsi". Nie, to naprawdę nie na nert 
mister Węgrzeckiego z „Głosu Amerj 
ki". Gdzież te dobre, wspaniale cza 
..wolności", kiedy amerykański magw 
finansów AvereU W. Harriman W 
MYKAŁ I ZATAPIAŁ kopalnie w Pul 
sce?l

„O ileż bardziej wołałbym łtwir 
dzić — zalewa się mister Węyrzecl 
w eterze łzami, a kaida łca cifSł 
jak owe miliony dolarów, które Hf 
rimanowie wywozili z Polski 
„demokratycznymi" rządami B< 
drów i Sławojów-Składkowskich- 
o ileż bardziej wołałbym stuJientó 
że się te przepowiednie moje «' 
sprawdziły, że byłem falłzpui 
prorokiem".
My jesteśmy od „Głosu Ameryk 

oraz wszystkich jego pod-glosów 
Węgrzeckich w znacznie łatwiejsi 
w znacznie przyjemniejszej sytust 
Przepowiadamy, że amerykański! 
magnatów finansowych, władający tą, 
„wolnym światem"; że amerykański: * 
naśladowców Hitlera; że amerykii 
skich twórców nowohitlerowskiń 
Wehrmachtu — wpierw czy póżn! 
zmiecie z powierzchni Ameryki i gwis 
ta rozwój historii lub — znażywg 
iż „Glos Ameryki" bardzo nie lubi p< 
jęcia „rozwoju" — że ich diabli 
zmą. Przepowiadamy — i NIE BJ 
DZIEMY FAŁSZYWYMI PROROL' 
Ml!
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Na ,,spółdzielczym przednówku" 104 miliony klientów, a mogłoby być więcej

Najważniejsze że-rozumieją DT-y szokują dróg poprawy
(Od naszego soecjalnego wysłannika)

Ossowa, woj. lubelskie, w styczniu
Spienione, gęste błoto na drodz e Ściął nagły, nocny mróz. Stary 

Bednarczyk zlazł z wozu, aby ulży ć koniowi, który potyka się co 
krok na zmarzlinie. — Ale wy prz ysiądżcie na wozie — zaprasza — 
podwiozę — i zaraz dopytuje się ci ekawie: — Zebranie jakież będzie 
w Ossowej?

Bednarczyk mieszka u 6kraju sze- [ 
roko rozrzuconej wsi i nie jest człon- I 
kiem spółdzielni produkcyjnej („niej 
zarzekam się broń Boże, tylko przy-. 
patrzeć się chcę jak będą gospoda­
rzyć'* — wyjaśnia), dokładnie jednak’1 
wie co się w spółdzielni dzieje. Opo- J 
wiada, że spółdzielcy kupili niedaw 
no dwie jałowice, ale jeszcze współ- | 
nej obory nie mają... a jak szli do' 
iniw to — wiecie — śpiewali... I! 
uśmiecha się trochę zażenowany. Wi. 
dać wielkie to na nim zrobiło wraże; 
nić, że „stare chłopy**, jak jakie mło | 
dziki maszerowały ze śpiewem w [ 
pole.

Ten śpiew spółdzielców z Ossowej 
słychać było tego lata nie tylko na I 
przysiółkach gromady, ale i daleko 
w gminie. Tym śpiewem spółdzielcy 
chcieli powiedzieć bardzo wiele... Ale 
zacznijmy od początku.

Pierwszy rok
Są jeszcze bardzo biedni — jak to 

na „spółdzielczym przednówku**. W la 
ściwie poza tymi dwiema jałowica­
mi, czterema końmi wniesionymi 
przez członków i kilku maszynami, 
zakupionymi z państwowych kredy­
tów, nie mają nic prócz zboża. Hi­
storia ich powstania niewiele się 
różni od tysięcy podobnych. I wła­
śnie dlatego jest przykładowa. Tru­
dności mieli takie same, jak inni, ale 
stosunkowo szybciej, niż inni je po­
konali.

Bo wcale chyba nie najtrudniejszy 
jest moment samej decyzji założenia 
spółdzielni. Bodaj jeszcze trudniejsze 
6ą te miesiące, kiedy rolnik przeła­
mawszy wewnętrzne opory przystę­
puje do wspólnej gospodarki, tylko 
nie wie właściwie od czego zacząć.

Opowiada o tym okresie Michalak, 
zekretarz organizacji podstawowej

Poznajemy projekt Konstytucji
Cykl audycji radiowych

Aby umożliwić wszystkim Obywa­
telom dokładne zaznajomienie się' z 
projektem Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, Polskie Ra­
dio prowadzić będzie cykl audycji dy 
iknsyjnych pt. „Poznajemy projekt 
Konstytucji". ■' '•

Audycje te nadawane będą we 
wtorki, środy, czwartki, piątki i so­
boty w programie I o godz. 18.20 
oru w programie II o godz. 21.30.

PZPR, której spółdzielnia zawdzię­
cza swe powstanie i rozwój.

Kiedy zimą ub. roku zdecydowali 
się założyć spółdzielnię — podpisa­
ło deklarację 34 rolników — połowa 
wsi. Szybko jednak okazało 6ię,' że 
niektórzy z nich na członków nie na­
dają się.

Co za pociecha z czterech takich, co 
wprawdzie ziemię do apóldzielnl przeka­
zali, ale sami pracują w mieście, a z Ich 
rodziny nikt do pracy nie wychodzi? Co 
za pociecha z dwóch hektarów sołtysa, 
kiedy jego żona własnych posażnych czte­
rech „przepisać" na spółdzielnię nie chcia 
la 1 w domu takie piekło mężowi co dnia 
robiła, że sołtys stchórzył. Jest wpraw­
dzie członkiem spółdzielni, ale „malowa­
nym". Zasłaniając się obowiązkami służ­
bowymi, w ogóle nie pokazuje się przy 
wspólnej pracy.

Nie umiał długo żony przekonać i Pa­
weł Klimek. Kiedy trzeba było obkaszać 
po rogach pola pszenicę, aby mogła na 
nie wjechać snopowlązalka i Klimek 
chwycił za kosę, jego żona wybiegła za 
nim z kijem i okrutnym wrzaskiem. 
Pszenica była posiana tuż obok chałupy 
Klimków, na ich dawnej działce i Kllm- 
kowa przeboleć tego, nie wiedzieć cze­
mu — nie mogła. Gadał z nią Michalak 
przez cały wieczór, mówiły z nią Inne 
kobiety — uspokoiła się. Ale gdy przy- 
czło do zbierania buraków, to zebrała z 
13 arów z tego właśnie kawałka, które by­
ło na jej dawnym polu, a na drugi dzień 
znowu do pracy nie wyszła.

Dopiero, gdy przed Gminną Spół­
dzielnią w Bychawie zebrał się mały 
tłumek, podziwiając Ossowskie bu­
raki, jakich w okolicy z powodu po­
suchy nigdzie ani ujrzeć — wtedy po 
raz pierwszy Klimkowa przytaknęła 
jakiejś kobiecie — Tak to nasze 
buraki, Ossowskie, spółdzielcze...

Pokonali trudności
Przekonała się Klimkowa do spół­

dzielczej gospodarki, a -wcześniej czy 
później od niej po kolei przekonywa 
ły się inne kobiety. Pomimo wielu 
czysto technicznych trudności, jak 
np. rozrzucenie zagród na przestrze­
ni blisko 3 km, podziału j>ól spół­
dzielczych na trzy kawały, każde w 
innej stronie — wszystkie prace w 
Ossowej wykonane były na czas.

Pierwsi w całym powiecie np. zro­
bili ścierniskowe podorywki. Jedni z 
pierwszych odstawili swoją część zbo 
ża na skup, a jeszcze kilka ton po­
nadplanowych — premiowych —cze 
ka na odstawienie, gdy tylko apadnie 
śnieg i będzie je można saniami prze 
wieźć do Bychawy. Toteż, chociaż 
spółdzielnia nie ma jeszcze wspól­
nej hodowli (brak budynków), dniów­
ka obrachunkowa oparta tylko na 
dochodzie ze zbóż, wypadła spora —

ogólna jej wartość pieniężna wyno­
si 13,5 zł. Ale to oczywiście począ­
tek. Bo Oesową stać na więcej i Os- 
wwa za rok „będzie stała na innych 
nogach", jak zapewnia mnie sławny 
we wsi hodowca, Władysław Kuna, 
który doczekać się nie może, kiedy 
spółdzielnia będzie mogła rozpocząć 
hodowlę.

Ale i hodowla, którą rozpocznlt o«so- 
wa po wybudowaniu obory i chlewni, to 
nie wszystko. Więc Ossowa Już Jeslenlą 
przygotowała hektar ziemi pod chmiel­
nik. W pierwszym roku chmiel da lm ok. 
25 tys. zł dochodu. Zakontraktują też ty­
toń — również wysoko-oplacalną roślinę, 
choć wymagającą, Jak i chmiel wielu ple 
czołowltych starań. No 1 oczywiście dwa 
razy więcej niż w ub. roku posadzą bu­
raków cukrowych...

Dzieci nowej wsi
Trzyletnia córeczka Michalaków, 

Tereska, pucołowata i rumiana, usły­
szawszy słowo „cukier", wyciąga ze 
śmiechem rączkę w powietrze: — 
Chcem cukierka! Zsuwa się z kolan 
matki, śmiało wygrzebuje z mojej to 
rebki cukierka, wdrapuje mi się na 
kolana i cieniutkim głosikiem zaczy­
na śpiewać jakąś piosenkę.

Nauczyła się jej w letnim dzieciń- 
cu. Michalakowie, nie przerywając 
rozmowy, śledzą każdy ruch dziecka. 
Uśmiecha. się do niej i stary Kuna, 
i instruktor rolny Komitetu Powia­
towego Pyza, który przyszedł do Os- 
6owej na zebranie.

To dziecko zdrowe i roześmiane, 
należy już do jutrzejszego dnia. Star 
sze dzieci Michalaków, które wywę- 
drowały niedawno do miasta na nau 
kę 1 na robotę, nie miały tak rado­
snego dzieciństwa.

Michalaków* widać myślała o tym, 
co i ja, bo zaraz zaczyna się chwalić, 
że już od wiosny przedszkole we wsi 
będzie całoroczne, a kiedy na wiosnę 
Ossowa otrzyma elektryczność, to i w 
szkole powstanie tymczasowa świe­
tlica, której 
dzież.

tak domaga się mło-

¥
wyszedł z nami mimo 
- szedł jeszcze do prze-

Ponad 104 miliony obsłużonym klientów,
w 101 proc, wykonany plan obrotów,
20-procentowy wzrost wydcyhoici na pracownika,
o 10 proc, zredukowane koszty handlowe —
Takimi wynikami zamknęły ubiegły rok gospodarczy 

najstarsze placówki handlu państwowego, popularne PDT 
(Powszechne Dorpy Towarowe). ,

jednak wyniki te były na-
i

Ukazał się numer 6/30
NOWYCH DRÓG

________c
Przemówienie towarzysza Bolesława Bieruta na posiedzeniu Komisji Konstytucyj­

nej dnia 23 stycznia 1982 r.
Uchwała Biura Politycznego KC PZPR w sprawie 10-lecla Polskiej Partii Ro-

Michalak 
późnej pory 
wodniczącego Swiderskiego, mieszka­
jącego o kilometr dalej.

Za klika dni trzeba robić uroczyite ze­
branie — pierwszy doroczny obrachunek, 
a tu Instruktor rachunkowości CRS po­
mógł zrobić bilans 1 — zebrawszy go do 
teczki, znikł na parę dni... Z POM-u w 
Wysokiem również nikt się nie pokazał 
od tygodnia... No cóż 1 młode POM-y 
muszą dopiero nauczyć się swojej robo­
ty.

— Przyjedżcie do nas za rok — 
uśmiecha się na pożegnanie Michalak 
— i „na naszej ulicy będzie święto"...

Wiem, że tak będzie. Bo w Osso- 
wej są ludzie, „którzy rozumieją'* — 
jak mówi Swiderski.

Noc była mroźna, wiatr hulał po 
otwartym polu, a mnie w uszach 
dzwoniły pełne podziwu słowa 
narczyka: jak szli do żniw, to 
cie, razem śpiewali...

W przyszłym roku będzie ich 
wać więcej, 
nimi?

Bed- 
wie-

Śpie-
Może i Bednarczyk z 

Halszka Buczyńska

Czy 
prawdę pomyślne?

Można na podstawie kwitów kaso­
wych obliczyć miliony obsłużonych 
klientów, lecz trudno ustalić, ije mi­
lionów odeszło od lad PDT-ów bez 
zakupów. A klienci ci odeszli, nie 
znalazłszy na półkach odpowiedniego 
wyboru towarów i spodziewanej dba 
łości o zaopatrzenie.

Przez wiele miesięcy spadały w 
ub. roku obroty PDT-ów, szwanko­
wało zaopatrzenie, nie starano się o 
to, by zachęcić i przyciągnąć klien­
tów. Spadały zwłaszcza obroty do­
mów w wielkich miastach: w Pozna 
niu, Łodzi, Wałbrzychu, Katowicach.

Długo tolerowano ten stan, jak 
stwierdziła to samokrytycznie naczel 
na dyrekcja na ostatniej (28 i 29 bm) 
naradzie krajowej aktywu PDT-ów. 
Długo nie robiono nic, 
trudnościom PDT-ów, 
im realnej pomocy.
Kołki na 5 lat

PDT-y sprzedawały 
otrzymywały na podstawie rozdzielni 
ków, ze źródeł scentralizowanych.

Rozdzielniki ustalała Naczelna Dy­
rekcja, przeważnie mechanicznie, nie 
uwzględniając regionalnych potrzeb 
Domów. Stąd w wielu domach pow­
stały nadmierne remanenty, które 
starano się upłynnić w obrocie wew­
nętrznym między domami, często w 
niewłaściwy sposób. Niesumienne pla 
cówki opieszale spłacały należności, 
a niektóre po prostu starały się „na 
bić w butelkę" inne bratnie domy.

Np. PDT Kielce wysłał do Jednego z 
domów 700 paczek kołków szewskich, ale 
zamiast 100 gramowych 1000 gramowe, 
chociaż wiedział, że taka porcja kołków 
może wystarczyć odbiorcy na 5 lat.

Zbyt mało korzystano w ub. roku 
ze źródeł zdecentralizowanych, z 
usług spółdzielni pracy, w których 
PDT mogły bezpośrednio zamawiać 
towary. W okresie ostatnich 6 mie­
sięcy jedyny PDT Bytom zdobył się 
na zawarcie umowy ze spółdzielnią 
na 100 ubrań. W PDT Bydgoszcz 
wlcsianki do ubrań nie 
waż 
chałupników. Ale w 
sklepach w Bydgoszczy, 
PDT, włosianki nie brak.

Błędy te PDT popełnia nie tylko 
w dziedzinie zaopatrzenia. •
Marnotrawstwo i manka

Nie zorganizowano również należy­
cie walki z marnotrawstwem w go­
spodarce PDT-ów. Towary niszczyły 
się w czasie przewozów, na wysta­
wach i w magazynach.

Okna wystawowe w PDT w Wałbrzychu 
były wyłożone latem drogimi żorżetami 1 
gumami podwiązkowymi. 2orżety zbla- 
kły, a gumy rozkleiły się w słońcu. W 
tymże domu opony rowerowe umleszczo-

żeby zapobiec 
żeby udzielić

towary, jakie

ma. ponie- 
PDT nie chce jej kupować u 

prywatnych 
w pobliżu

T II E S

nej dnia 23 stycznia 1952 r.___ ą, _ ......... —
botniczej. +

Franciszek Jóżwlak’Witold — W 10-tą rocznicę powstania PPR.
Eugeniusz Szyr — Węzłowe zadania gospodarcze.
Uchwala Komisji Konstytucyjnej w sprawie ogólnonarodowej dyskusji nad pro­

jektem Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.
Uchwala Biura Politycznego KC PZPR w sprawie projektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. \
Stefan Rozmaryn — Konstytucje socjalistyczne a konstytucje burżuązyjne.
Józef Górski — Kilka uwag w sprawie własności (na marginesie projektu Kon­

stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej).
Marian Rybicki — Rady Narodowe a sprawa skarg 1 zażaleń ludności.
Józef Kowalczyk — W walce o wykonanie zobowiązań wsi (z doświadczeń woje­

wództwa poznańskiego).
Z ŻYCIA PARTII

Jan Ptaslńskl — Z doświadczeń pracy partyjnej w województwie rzeszowskim.
♦

W. Fomln — Amerykańscy 1 anglo-ftancuscy imperialiści jako organizatorzy 
1 współuczestnicy hitlerowskiej agresji przeciwko Polsce.

Bogusław Lesnodorskl — Tradycje wielkiego dorobku narodowego (Wystawa „Wiek 
Oświecenia w Polsce" w Muzeum Narodowym w Warszawie).

R. Rybacka — O słowie „poddaństwo" (artykuł dyskusyjny).
Alfred Malleret-Jolnvllle — Klasy 1 naród.

♦
K. Poznańska — z międzynarodowego ruchu robotniczego (przegląd czasopism 

bratnich partii).
Michał Hofman — Sprzeczności anglo amerykańskie (przegląd prasy).

4*
List do Redakcji.
Treść rocznlka„NowychDróg" za rok 1951.

♦
Od Redakcji.
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Narady racjonalizatorów co dwa miesiące
zwoływać będzie PRZZ

Prezydium Powiatowej Rady Zw. Za 
wod- nawiązało w Częstochowie ścisły 
kontakt z miejscowym oddziałem NOT. 
Na wspólnej konferencji postanowio­
no organizować systematycznie spot­
kania racjonalizatorów z ludźmi nau­
ki. Spotkania takie odbywać się będą 
co dwa miesiące.

Termin pierwszego spotkania usta­
lono na 6 lutego. W dniu tym racjo­
nalizatorzy, przodownicy pracy, inży­
nierowie i technicy na wspólnym ze­
braniu w sali PRZZ Aleja 43 o godz. 
18 podzielą się swymi dotychczasowy­
mi osiągnięciami.

Stroną organizacyjną spotkań zaj­
mować się będzie PRZZ, natomiast od 
dział NOT przygotuje zebrania od stro 
ny naukowej, dostarczając referatów. 
Na pierwszym zebraniu — 6 lutego — 
wygłoszony zostanie referat „Wyna­
lazczość kadr inżynieryjno - technicz­
nych w Świetle nowych zarządzeń 
władz państwowych". Będzie c<n 
powiązany z zagadnieniami racjonali­
zacji, wynalazczości i współzawodnic-

wraz z Oddziałem NOT 
twa w miejscowych zakładach przemy 
słowych.

Systematycznie zwoływane konfe­
rencje racjonalizatorów przyczynią się 
niewątpliwie do ożywienia i wzmocnię 
nia ruchu racjonalizatorskiego w na­
szym mieście, a współpraca z ludźmi 
nauki pomoże racjonalizatorom prze­
łamać wiele trudności, na jakie napo­
tykają oni w swej pracy.

Antoni Czechow W tłumaczeniu Marii Dąbrowskiej

MOJE ŻYCIE
(Opowieść prowincjonalna) 30)

„Niech pan będzie szczęśliwy 1 niech Bóg panu sprzyja, proszę wybaczyć 
grzesznicy.

„U mnie wszystko dobrze. Rzucam pieniędzmi, robię mnóstwo głupstw 
1 co chwilę dziękuję Bogu, że taka ziła kobieta jak ja nie ma dzieci. Śpiewam 
i mam powodzenie, ale to nie zachcianka, nie — to moja przystań, moja cela, 
do której teraz uciekam dla ukojenia. Król Dawid miał pierścień z napisem: 
„Wszystko przemija". Kiedy mi smutno, to te słowa napełniają mnie weselem, 
3 kiedy mi wesoło, to robi mi się od nich smutno. I ja sprawiłam sobie taki 
pierścień z hebrajskimi literami i ten talizman będzie mnie powstrzymywał 
cd szaleństw. Wszystko przemija, a więc nic nie jest potrzebne. A raczej po­
trzebne jest tylko poczucie wolności, bo kiedy człowiek jest wolny, to mu już 
*i:c, nic więcej nie potrzeba. Więc niech pan zerwie nić. Mocno ściskam 
P«na i pańską siostrę. Proszę wybaczyć 1 zapomnieć twoją M.“

Siostra leżała w jednym pokoju, Rećka, który znowu był zachorował i te­
raz przychodził do zdrowia — w drugim. Właśnie w czasie, gdy otrzymałem 
ten lift, siostra cicho przeszła do malarza, usiadła przy nim i zaczęła mu czy­
tać. Codziennie czytała mu Ostrowskiego albo Gogola, a on słuchał, wpa­
trzony w jeden punkt, nie śmiejąc się, kręcąc głową i od czasu do czasu mru­
cząc do siebie:

— Wszystko możliwe! Wszystko możliwe!
Jeżeli w sztuce przedstawione było coś szpetnego, bezecnego, mówił jakby 
a!ą radością, stukając palcem w książkę:
— O. tutaj to łgarstwo! O, o, co to łgarstwo z ludźmi wyprawia!
Utwory dramatyczne pociągały go i treścią, i morałem, i swoją kunsztow­

ną budową, i podziwiał autora nigdy nie wymieniając jego nazwiska.
— Jak on to zgrabnie wszystko do siebie dopasował!

te

no na ciepłych kaloryferach. W CDT 
warszawskim nie znaleziono ani Jednego 
całego mebla. Wszystkie uległy uszkodzę 
nlom podczas przenoszenia stoiska, W 
PDT na 2ollborzu garnitury zdejmuje się 
z wystawy dopiero, gdy warstwa kurzu 
dochodzi do grubości centymetra. W ma­
gazynach szczecińskiego PDT panoszą stę 
gryzonie. W PDT w Krakowie tłuką się 
często butelki z alkoholem.

Nic dziwnego, że w niektórych do­
mach powstały znaczne manka to­
warowe. W PDT Dzierżoniów manka 
dochodziły do 0,53 proc. ogólnych 
obrotów, a w PDT Bolesławiec do— 
0,83 proc. Taka gospodarka w niektó 
rych domach jest też wynikiem te­
go, że jak stwierdzono na naradzie, 
pracownicy jeszcze zbyt mało czuli 
się współgospodarzami swoich placó­
wek. Toteż walka o obniżkę kosztów 
własnych nie dała w ub. roku wła­
ściwych rezultatów. Wprawdzie w 
ciągu ub. reku obniżono koszty han­
dlowe o 10 proc., lecz można by je 
było znacznie bardziej obniżyć przy 
lepszej gospodarce.

Naczelna Dyrekcja PDT, za mało 
uwagi poświęcała tym zjawiskom 
i nie wyciągnęła z nich w porę od­
powiednich wniosków.

Kłopoty ż dostawcami
Sytuację PDT-ów komplikowały 

nadto jeszcze inne trudności, nieza­
leżne od samych PDT-owców. A 
więc niesumienny stosunek niektó­
rych dostawców — central handlo­
wych do swoich zobowiązań.

Dużo krytycznych uwag padło na 
naradzie pod adresem Centrali Odzie 
żowej na terenie woj. krakowskiego' 
i to nie tylko na temat jej zeszło­
rocznej działalności, ale także i naj­
świeższych poczynań.

Np. do 25 bni. Centrala dostarczyła tyl­
ko 50 proc, towarów dziewiarskich, za­
mówionych na styczeń br. i 35 proc, poń

czosznlczj-ch. Dostarczono mało — to 
jedno a drugie — śe dostarczono tylko 
towary letnie np. ani jednego swetra. Al­
bo koszule. Nadchodzą one seriami przes 
miesiąc w jednym numerze, a potem 
znów w Innym.

Takie dostawy nie przyczyniają 
się, rzecz prosta, ani do szybkiego 
wykonania planów, ani do lepszego 
zaopatrzenia klientów.

Ale te trudności mogłyby być po­
konane, a już z pewnością złagodzo­
ne, gdyby Dyrekcja Naczelna PDT-ów 
częściej i szybciej reagowała na sy­
gnały z terenu, we właściwym cza­
sie szybciej interweniowała i starała 
się o lepsze zaopatrzenie swoich pla­
cówek.

Zadania PDT-ów w 3-im roku wiel 
kiego planu narodowego są większe, 
niż w roku ubiegłym. Dobrze więc, 
że przeanalizowano 1 ujawniono źró­
dła zeszłorocznych błędów 1 potknięć, 
samokrytycznie je oceniono i wysnu­
to wnioski — w tym roku lepiej han 
dlować i gospodarować. Od tego jak 
PDT zrealizują swoje postanowienia, 
od ich energii, wysiłku i inicjatywy 
zależeć będzie lepsze zaopatrzenie 
stoisk. A wtedy klienci nie odejdą 
od lad bez zakupów, (ig)

Lekarze protestują
przeciw Wehrmachtowi

Plany odrodzenia nowego Wehr­
machtu wywołują stanowczy protest 
całego społeczeństwa polskiego. M. 
in. ostatnio odbyła się w stolicy kon 
ferencja protestacyjna warszawskich 
lekarzy.

Uczestnicy zebrania wysłuchali re­
feratu prof. dr Stefana Kałuskiego. 
Następnie zabierali głos wybitni le­
karze i naukowcy, potępiając plany 
agresji. Na zakończenie uchwalono 
rezolucję, iż próby utworzenia nowe 
go Wehrmachtu jeszcze bardziej złą­
czą szeregi lekarzy polskich w wal­
ce o wykonanie planu 6-letniego, w 
walce o pokój, przeciw handlarzom 
śmierci i organizatorom nowej woj­
ny.

PORTOW
Jest już węgierski trener i plan szkolenia
Piłkarze przed Olimpiadą

Sprawa przygotowania naszych pił­
karzy do Olimpiady wchodzi naresz­
cie na realne tory. Na ostatnim po­
siedzeniu Sekcji Piłki Nożnej GKKF 
uchwalono, iż najdalej do 4 lutego 
rb. 3 ośrodki wyszkoleniowe winny 
podjąć prace nad dalszym szkoleniem 
zawodników, którzy brali udział w 
obozie w Szklarskiej Porębie. Zarżą 
dzenie to dotyczy przede wszystkim 
ośrodka warszawskiego, gdyż w po­
zostałych szkolenia nie przerywano.

Przebywający obecnie w Warsza­
wie trener węgierski Kiraly, opracu­
je wspólnie z Radą trenerów plan 
szkolenia. Każdy z kierowników oś­
rodka otrzyma konkretne zadanie, a 
trener Kiraly będzie objeżdżał ośrod- 

kontrolując wykonanie planu. Pra 
cę swą zacznie od Śląska, z uwagi 

lepsze warunki atmosferyczne w 
dzielnicy Polski i przyzwyczaj e-

ski w 1952 r., biorąc pod uwagę do­
świadczenie i wzory radzieckiego pił 
karstwa. (sm) r

Stolica zobaczy
dobry hokej

W najbliższą niedzielę (3 lutego), 
projektuje się rozegranie na lodowi­
sku CWKS spotkania hokejowego po 
między dwoma teamami kadry naro­
dowej, która przybywa z CSR. Dzię­
ki temu Warszawa będzie miała na 
reszcie okazję obejrzenia spotkania 
hokejowego na dobrym poziomie, (zg)

ki

na
tej . ....
nie piłkarzy do treningów w zimie.

Na polecenie zarz. Sekcji PN 
GKKF komisja Gier opracuje regu­
lamin rozgrywek o mistrzostwo Pol-

Dobrze spełnia swe zadania
Komitet Opiekuńczy szkoły w Mariance

Szkoła podstawowa w Mariance Rę- 
dzińskiej koło Częstochowy przez dłuż 
szy okres czasu pozbawiona była opie 
ki ze strony społeczeństwa. Dopiero w 
1951 roku Komitet Obrońców Pokoju 
przy Banku Inwestycyjnym w Kato­
wicach przejął patronat nad szkołą.

Kierowniczka szkoły Stefania Czu- 
prynówna jest w stałym kontakcie 
z komitetem opiekuńczym, który w

Tym razem siostra przeczytała cicho tylko jedną stronicę i nie mogła wię­
cej; nie starczyło jej głosu. Recka wziął ją za rękę i ruszając chwilę wy­
schniętymi wargami, rzekł ledwo dosłyszalnym głosem:

— Dusza człowieka sprawiedliwego to jest biała i gładka jak kreda, a du­
sza grzesznika — to jak pumeks. Dusza sprawiedliwego — to pokost czysty, 
a dusza grzesznika — to smoła. Trzeba się trudzić, trzeba się umartwiać, lito­
wać się trzeba — ciągnął, — a który człowiek nie trudzi się, nie umartwia się, 
ten nie dostąpi Królestwa Niebieskiego. Biada, biada sytym, biada mocnym, 
biada bogatym, biada lichwiarzom! Nie ujrzą Królestwa Niebieskiego. Mszy­
ca pożera trawę, rdza —• żelazo...

— A łgarstwo duszę — odpowiedziała siostra i roześmiała 61ę.
Przeczytałem list po raz drugi. W owej chwili do kuchni przyszedł żołnierz, 

■ctóry dwa razy w tygodniu przynosił nam nie wiadomo od kogo herbatę, fran­
cuskie bułki i jarząbki pachnące perfumami. Pracy nie miałem, całymi dnia­
mi przesiadywałem w domu i zapewne ten ktoś, co nam przysyłał bułki, wie­
dział, że bledujemy.

Słyszałem jak siostra rozmawiała z żołnierzem i śmiała się wesoło. Potem, 
leżąc, jadła bułkę i mówiła do mnie:

— Kiedy nie chciałeś \yziąć posady i zostałeś malarzem, to ja i Aniuta 
Błagowo od początku wiedziałyśmy, że masz rację, ale strach nam było wy­
powiedzieć to głośno. Powiedz, jaka to zła siła przeszkadza przyznać się do te­
go, co się myśli? Weźmy chociażby Aniutę Błagowo. Ona cię kocha, ubóstwia 
cię, wie, że masz słuszność; ona i mnie kocha jak siostrę, i wie, że ja mam ra­
cję, i może zazdrości mi w duszy, ale jakaś zła siła przeszkadza jej przyjść do 
nas; unika nas, boi się.

Siostra skrzyżowała ręce na piersi i rzekła z uniesieniem:
— Jakże ona cię kocha, żebyś ty wiedział! Tę miłość wyznała tylko mnie 

1 to cichutko po ciemku. Zdarzało się, że w ogrodzie prowadziła mnie w ciem­
ną alejkę, żeby szeptać, jakiś ty jej drogi. Zobaczysz, ona nigdy nie wyjdzie 
za mąż, bo kocha ciebie. Żal ci jej?

— Żal.
— To ona przysłała bułki. Śmieszna, doprawdy, bo po cóż tu się ukrywać? 

Ja też byłam śmieszna i głupia, a ot, odeszłam stamtąd 1 już się nikogo nie 
boję, myślę i mówię głośno, co chcę — i to mnie uszczęśliwia. Kiedy byłam 
w domu, nie miałam żadnego pojęcia o szczęściu, a teraz nie zamieniłabym

. się losem nawet z królową.

listopadzie 1951 roku przesłał szkole 
25 książek do biblioteki. Przedstawicie 
le komitetu wzięli udział w noworocz 
nej choince i ofiarowali szkole wagę 
i mapę.

Szkoła dotkliwie odczuwa brak od­
powiedniej ilości ławek. Przedstawi­
ciel komitetu opiekuńczego ob. Am- 
broszkiewicz zakomunikował, że w nie­
dalekiej przyszłości szkoła otrzyma 
ławki.

Komitet rodzicielski oraz kierow­
niczka szkoły w imieniu dziatwy szkol 
nej dziękują za naszym pośrednictwem 
członkom Komitetu Obrońców Pokoju 
przy Banku Inwestycyjnym w Kato­
wicach za staranną opiekę, którą ota­
czają szkołę.

18 m. skoczył St Marusarz
w Wiśle

Na skoczni w Wiśle — Malince od­
był się konkurs skoków, z udziałem 
członków Kadry Narodowej.

Konkurs przyniósł następujące wy­
niki: 1) St- Marusarz — skoki: 67 —
72.5 — 78 m., nota 334,5 pkt., 2) Taj- 
ner — skoki: 68 — 70 ■— 72 m., no­
ta 321,5, 3) Wieczorek — skoki: 68 —
69.5 — 71 m., nota 316,5 pkt., 4) Ku­
la — skoki: 67 — 69 — 71 m., not* 
316 pkt., 5) Gąsienica Daniel — sko­
ki: 65 — 69 — 69 m., nota 313 pkt., 
6) Węgrzynkiewicz — skoki: 64 — 67— 
69 m., nota 303,5 pkt., 7) Kowalski, 
8) Raszka, 9) Krzeptowski Daniel, 10) 
Grandys.

Stanisław Marusarz skokiem 78 
metrów ustanowił nowy rekord 
skoczni.

Wczasjj bojerowe
w Augustowie

l.II, 15.n i l.ni rozpoczynają się tur­
nusy wczasów bojerowych w domu wcza­
sowym „Jedność Robotnicza" w Augu­
stowie. Ilość miejsc w tym domu pod­
wyższono do 150. Skierowania rozdzielają 
Okr. Rady ZZ. Bez skierowań można spę­
dzić wczasy bojerowe za opłatą 20 zl 70 
gr. za dobę. Opłaty uiszcza się u kiero­
wnika domu wczasowego.

(D. c. n.)

Koresp. TK.

na dzień 1 lutego 1952 r. (piątek)
Na fali 1322 m.

Program dnia 5.55 15.25 wiadomości 5.05 
6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00

5.10 Koncert 6.05 Wszechnica Radiowa 
6.35 Muzyka operetkowa Fr. Lehara 7.20 
Pleśni i muzyka ludowa różnych naro­
dów 7.50 Kalendarz Radiowy 8.00 Aud. dla 
klas starszych 8.20 Utwory Fr. Schuber­
ta 9.40 Utwory skrzypcowe 10.10 Audycja 
dla przedszkoli 10.30 Koncert solistów 
10.5'5 „Decyzja Szymona Mazura" — ode. 
opow. T. Papiera 11.15 Muzyka 1 aktual­
ności 11.45 Głos mają kobiety 12.15 Muzy­
ka 15.30 Aud. dla dzieci 16.20 Muzyka ra­
dziecka — aud. slow-muz. 17.15 „Jak pra­
cuje zakład mikrobiologii" — rep. nauko­
wy 17.25 „Rozmawiamy z korespondenta­
mi 17.30 Ulubione melodie 18.00 Z kraju 
i ze świata 18.20 Stylizowana polska mu­
zyka ludowa 19.00 Muzyka operowa 20.30 
Muzyka 20.45 Koncert muzyki kameralnej, 
w przerwie koncertu felieton pt. „Sandor 
Petóffl" 22.30 Melodie taneczne.
Na fali 367 m.

Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5.05 
6.30 7.55 17.00 21.00 23.50

6.15 Duety fortepianowe 6.50 Taneczna 
muzyka ludowa 7.20 Pieśni 1 muzyka lu-

dowa różnych narodów 7.50 Kalendarz 
diowy 13.30 Wszechnica Radiowa 13.45 Mu 
zyka 14.30 „Gorące dni" — ode. pow. E. 
Nlziurskiego 14.50 Koncert Ork. P.R. p. d. 
Władysława Górzyńskiego 16.00 Wszechni­
ca Radiowa 16.20 Dziennik warszawski 
16.35 Muzyka rozrywkowa 17.15 Koncert 
17.45 Reportaż 18.00 Koncert solistów 18.90 
Wszechnica Radiowa 18.50 Koncert Chó­
ru i Ork. Łódzkiej Rozgł. 19.30 Muzyka 1 
aktualności 20.00 „Ludziom planu 6 letnie­
go" — 20.40 „Za Chlebem" — ode. noweli 
H. Sienkiewicza 21.30 Muzyka 22.10 Ka­
meralna muzyka polska 22.30 Melodie ta­
neczne 23.00 Muzyka baletowa.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

JULIAN STRYJKOWSKI

BiegdoFragala
Powieść z ostatnich lat o włoskich 

najemnikach rolnych, walczących o 
prawo do użytkowania obszarniczej 
ziemi leżącej odłogiem.
Str. 356 zł 20,—

„CZYTELNIK"*
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Wnioski i analiza dotychczasowej pracy garbarni Z życia młodzieży szkolnej

22..., ’ 2j błędów ale plan produkcyjny w ub. r. wy­
li miesięcy tj. o 4 dni wcześniej, niż przewidywały nasze 

Stało się to dzięki ofiarnej postawie robotników, dzięki 
wysiłkowi, na przekór licznym trudnościom — mówił robot- 
nr 2 ob. Wiewiór.

trudności naszych i 
wysiłku załóg nie zna

Przem. Skórza-

— Popełniliśmy wiele 
konaliśmy w 
zobowiązania, 
ich ambicji i 
nik garbarni

— Niestety, 
ambitnego 
Centralny Zarząd 
nego. Na grudniowej naradzie kra­
jowej w Radomiu potraktowano nas 
po macoszemu, wykazując jako za­
kłady znajdujące się na „szarym koń 
cu**. Jest to dla nas krzywdzące i 
dęmobilizujące... mówił dalej.

— Częsta zmiana zarządzeń CZPS 
eo do produkcji różnych asortymen­
tów daje takie efekty, że wiele che- 
mikalii leży bezużytecznie w maga­
zynie. W sprawie dwóch wagonów 
rozpuszczalników, które nie są nam 
potrzebne toczy się długotrwała wy­
miana korespondencji — zajął kry­
tyczne stanowisko pracownik umy­
słowy RZGrb. ob. Stankiewicz.

— Nasi kierownicy i majstrowie w 
zakładach pracy rozgraniczają pracę 
produkcyjną od spraw politycznych, 
zapominając o tym, że małe uświa­
domienie ideologiczne jest powodem 
braków 1 niedociągnięć w produkcji, 
— powiedział kierownik personalny

Jany6, stwierdzając, że: choć mamy 
6 kursów szkolenia ideologicznego, 
frekwencja na nich jest słaba, przy 
czym wśród nieobecnych znajdują 
się „przede wszystkim" pracownicy 
dyrekcji i personel techniczny. Po­
dobnie jest ze szkoleniem zawodo­
wym, choć nikt nie zaprzeczy ,że od 
niego właśnie zależy wychowanie 
nowych fachowców, nowej inteli­
gencji robotniczej. Awanse są u 
bardzo nieliczne.

Są to niektóre wypowiedzi z 
ekusji, jaka wywiązała się po 
feracie dyrektora Radomskich 
kładów Garbarskich - 
wypowiedzi sekretarza
organizacji partyjnej — Jagody na 
naradzie produkcyjnej, podsumowu­
jącej ubiegły rok pracy RZGarb. W 
naradzie wzięli udz;ał kierownicy 
garbarń, działów, personel technicz­
ny, majstrowie, przodownicy pracy, 
oraz aktyw polityczny i związkowy. 
Ogółem uczestniczyło w niej ponad 
200 osób

nas

dy- 
re-
Za-

Gonciarza i
podstawowej

Najlepsza ui województwie
radomska załoga kina „Bałtyk"

W kinie „Bałtyk" w Radomiu od­
była się lokalna uroczystość. Do za­
łogi kina przybył przewodniczący • 
Zarządu Okręgowego Pracowników 
Kultury i Sztuki w Kielcach ob. K. 
Krupski, by wręczyć wszystkim jej 
członkom nagrody pieniężne za zdo­
bycie trzeciego w Polsce, a pierw­
szego w województwie miejsca 
wśród kin kategorii pierwszej we

Punkty biura
ewidencji ludności

Punkty biura ewidencji ludności 
mieszczą się przy wszystkich komi­
sariatach MO.

Tam też należy zgłaszać adres osób 
obłożnie chorych, celem przyjazdu fo­
tografów i dokonania zdjęć do dowo­
dów osobistych.

Koncerty Artosu
w Kielcach i Radomiu

Na początek lutego przygotował 
„Artos" dla mieszkańców naszego 
województwa cenną 'atrakćj^'"arty- 
styczną. 2 lutego w Kielcach, a 
dzień później w Radomiu odbędą się 
dwa koncerty z cyklu „Sylwetki 
kompozytorów". Tym razem usłyszy­
my utwory Stanisława Moniuszki w 
wykonaniu Janiny Hupertówej, Jo­
anny Krysińskiej, Franciszka Arno i 
Leopolda Nowosada. Akompaniuje 
prof. Nadgryzowski.

Poprzednie koncerty, które zorga­
nizował „Artos", zdobyły sobie uzna 
nie miejscowej publiczności i cieszy­
ły 6ię jak najlepszą opinią. Szczegół 
nie ważne dla słuchaczy są poprze­
dzające koncerty, prelekcje, zapozna 
jące ich z życiem i twórczością kom­
pozytorów.

Okazja usłyszenia utworów Moniu­
szki w wykonaniu najlepszych artystów 
stolicy, zgromadzi na koncertach 
wszystkich, którzy doceniają znacze­
nie togo rodzaju występów na wyso­
kim poziomie artystycznym.

D. Z. koresp.

współzawodnictwie w Festiwalu Fil­
mów Radzieckich w roku ubiegłym. 
Dzięki załodze, kino „Bałtyk*, zna­
lazło się w czołówce kin w Polsce 

Jaik stwierdził przew- Krupski, ca­
ła załoga zrozumiała rolę filmu ra­
dzieckiego w walce o pokój, szerze­
niu nowej przodującej socjalistycznej 
kultury i w walce o realizację planu 
6-letniego, za

Ob. Wlazło 
stwierdził, że 
lepsze, gdyby 
Centrali Wynajmu Filmów w Łodzi, 
która traktuje nasze województwo 
po macoszemu (do tego zagadnienia 
wrócimy w specjalnym artykule), co 
zmniejsza frekwencję w kinie o 25 
proc. Mimo tych trudności zobowią­
zał się on w imieniu załogi kina, dla 
uczczenia 10 rocznicy PPR że kwar­
talny plan przelotności kina zostanie 
wykonany na 5 dni przed terminem.

Na zakończenie uroczystości zostały 
wręczone załodze książeczki oszczęd­
nościowe z ' 
pieniężnym 
Głównego 
i Sztuki.

Nagrody 
biowski, Maria Kwiecińska, Andrzej 
Gregorczyk, Romuald Matyjaszkie- 
wicz, Marceli Latoś, Stanisława Kra­
szewska,. Józef Znarowski, Maria 
Dąbrowska, Władysława Godek, Jan 
Dz:uba, Józef Dąbrowski, Józef 
Wlazło, Stefania Nowakowska i Ste­
fan Grabania (o)

Zajrzyjmy do podsumowującego 
roczne osiągnięcia, ale i trudności i 
błędy referatu dyrektora.

Choć -garbarnie radomskie nie na­
leżą do typu najnowocześniejszych, 
jako że zostały przejęte po prywat­
nych właścicielach, roczny plan pro­
dukcyjny został w stosunku do 
1950 r. wykonany w 150 procentach. 
Tym bardziej więc z uznaniem trze 
ba powiedzieć o osiągnięciach, jako 
o prawdziwym sukces'e załogi, mimo 
licznych trudności. A trudności było 
wiele. Powstawały awarie — maszy­
ny starego typu nie wytrzymywały 
tempa produkcji. Walka z bumelanc 
twem była ciężka, . ale efektywna. 
Poważną trudność miała garbarnia 
nr 1, która musiała produkować aż 
13 różnych asortymentów skór. Na 
uznanie zasługuje sekcja transporto­
wa i warsztaty mechaniczne legity­
mujące się w tych warunkach du­
żym wkładem pracy.

Ale i błędy dyrekcji były poważne: 
żle prowadzono kartoteki magazy­
nów, nie dostrzegano celowego za­
niżania planów przezt aspołecznych 
majstrów, zbyt małą opieką otaczano 
świeżo wyuczonych fachowców. Po­
ważnym błędem, który ma na swoim 
koncie dyrekcja jest to, że zanied­
bano zupełnie klub racjonalizatorów, 
który mając w 1950 r. poważne o- 
siągnięcia (14 przyjętych i zatwier­
dzonych pomysłów) w rok później, 
właściwie przestał istnieć. Poziom 
współzawodnictwa pracy mógłby być 
wyższy, gdyby kierownictwo garbar­
ni zechciało mu poświęcić więcej o- 
piekl i troski.

Nic więc dziwnego, że po wnikli­
wej analizie osiągnięć, dokładnym

załóg,omówieniu błędów i potknięć
i dyrekcji, zebrani na naradziie po­
stanowili gruntownie przestawić 
swój styl pracy. Ogólną uwagę skon­
centruje się w r. 1952 na produkcji: a 
więc wydajność pracy, oszczędności w 
gospodarce materiałowej, surowcowej 
i produkcyjnej, kontrola jakości robót 
1 odpadków (kompleksowy system 
oszczędzania Korabielnikowej), nale­
żyta klasyfikacja surowca, jego ja­
kość i przeznaczenie.

J. Stróżka — koresp.

W dniu ogłoszenia projektu Kon- i 
stytucji Polsk ej Rzeczypospolitej 
Ludowej, młodzież lic. Chałubiń­
skiego w Radomiu zapoznała się ej- ■ 
kładnie z jego treścią. Szczególnie 
interesowano się punktem, w którym I 
państwo Ludowe gwarantuje stałą 
rozbudowę szkolnictwa średniego: j 
ogólnokształcącego i zawodowego, 
oraz wyższego. Z wielką radowe ą 
młodzież przyjęła wyraz troski, ja- | 
kim jest system stypendiów państwo . 
wych, rozbudowa burs, internatów i j 
domów akademickich oraz inne for-1 
my pomocy materialnej. Projekt Kon. 
stytucji omawia się na lekcjach hi­
storii 1 zagadnień. K. S. koresp.

* 4
We wszystkich szkołach w Zwole- T 

niu odbyło sćę szkolenie sanitarne I

ii d
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Radom

TEATRY
Teatr im. St. Żeromskiego — „Grzech" 

Żeromskiego.
KINA

Bałtyk — „Słońce wschodzi", prod. wło­
skiej

Hel — „Jednodniowi milionerzy", prod. 
irancusklej

APTEKI
Spoi, apteka nr' 10 (pl. Jagielloński 7) 

1 13 (Słowackiego 82)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

WYSTAWY
Muzeum, ul. Nowotki 12 — nieczynne

Kielce
im. St. Żeromskiego — „Dwa ty- 
w raju"

APTEKI
aipteka nr 1 (ul. Sienkiewicza)

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 19-88
Straż Pożarna 11-11
Komenda MO 12-13

Teatr 
godnie

Spoi.

Druk. RS W „PRASA". Marszałkowski 8/5 
3-B-12338

pośrednictwem kin. 
omawiając pracę kina 
wyniki byłyby jeszcze 

nie niedociągnięcia

odpowiednim wkładem 
jako nagrody Zarządu 
Zw. Zaw. Prac. Kult.

otrzymali: Stefan Gołę-

kurrach I i II stopńi 
800 osób. Uczestnicy 

lali się szczegółowo » 
lielania pomocy w tu­
kach, utrzymywaniem 
tej i zbiorowej itp.

młodzieży na 
Ukończyło je 
kursów 
spo sobą 
głych 
h g eny
Wyróżnili się w nauce Tereu Pi- 
stuszko, Jan Paplewski, Witold Do. 
lega. Malinowska, Dobrzański, FUk 
i Baryłka. K.

¥
Uczniowie trzech klas 

lubtóskiego 
w pracach 
i zwrotn c 
śrJeg.em. 
wykonana szybko I 
nili się uczniowie

U'

W. koresp.

w Radomiu 
p-zy 
kolejowych 
Społeczna 

stai
klasy Xb.

M. M. koresp.
> ..—i

lic. im. Cha 
wzięli udział 

oczyszczaniu torów 
zasypanych 

praca została 
annie. Wyroi.

Po walnych zjazdach powiatowych ZSCh

Przeprowadzone w bieżącym mie­
siącu walne zjazdy powiatowe delega­
tów gminnych ZSCh miały na celu 
podsumowanie wyników dotychczaso­
wej działalności'organizacji i wybory 
do nowych władz Samopomocy Chłop­
skiej. Cieszyły się więc dużym zainte­
resowaniem mało i średniorolnych 
chłopów woj. kieleckiego. W zjazdach 
wzięło udział 1676 delegatów, w tym 
192 kobiety, oraz 878 .gości" — prze­
wodniczących kół gospodyń, a także 
przedstawicieli partii i organizaoji spo 
łecznych.

Delegatami byli: wyróżniający się w 
wypełnieniu obowiązków wobec pań­
stwa, w skupie zboża, kontraktacji 
trzody, chłopi i aktyw społeczny. Zja­
zdy przygotowano starannie. Najcie­
kawszym punktem obrad były oczy­
wiście dyskusje, które charakteryzo-

Krytyka poskutkowała
Skrócona droga materiałów budowlanych

Notatka zamieszczona przez „Ży­
cie Radomskie" w nr. 253 pt. „Nie 
uwzględniono odległości, cegła na 
remonty i budowę", wywołała przy­
słowiową „burzę w szklance wody". 
Treść artykułu dotyczyła błędnego 
rozplanowania przydziałów cegły dla 
sprzedaży 
czego np. 
Zalesice) 
odległych 
cznie bliżej znajduje się cegielnia w 
Żakowicach- Podobnie, dawaliśmy 
przykład pogorzelców z Klwat (gmina 
Wielotgóra), którzy mają cegielnię na 
Firleju, po cegłę zaś udawać się mu­
sieli do oddalonych Wośnik.

Drobna ta notatka została przedru­
kowana przez czasopismo Rada Naro­
dowa (nr. 20) i wówczas okazało się, 
że podobne wypadki są częstsze. 
Brak planu i błędy dystrybucji dopro­
wadzały do takich absurdów, jak 
przydział cegły do budowy szkoły w 
Kowali z cegielni znajdującej się 
az... pod Kozienicami. Oczywiście, że

wolnorynkowej, wskutek 
pogorzelcy z Polan (gmina 
sprowadzać ją musieli z 

Wcśnik, podczas, gdy zna-

Zewsząd i o wszystkim
ZLE PRACUJE PREZ. GRN

BIAŁOBRZEGI. Prezydium GRN 
nie wywiązuje się należycie ze owych 
obowiązków. Szczególnie wiele błę­
dów popełnia przy rozdziale należ­
nych miejscowym rolnikom premii. 
Przy premiowaniu chłopów za wy­
hodowane sztuki bydła wydano wie­
le niesłusznych orzeczeń. Premie o- 
trzymali tacy hodowcy, którym się 
one nie należały, jak m. fal. Feliks 
Niewiadomski. Również zwolnienia 
od planowego skupu zboża wydawa 
no bogaczom, kltórzy — choć mogli 
i powinni — nie wywiązali się z o- 
bowiązku odstawy. W gromadzie 
Unewel Stanisław Pająk gospodaru­
jący na 12 ha. sprzedał państwu 
tylko 50 kg żyta. Na tych przykła­
dach widać, że prezydium źle wypeł 
nia swoje obowiązki.

Z. St„ koresp. 
FUNDUSZE CZEKAJĄ 

NA OTWARCIE ŚWIETLICY
TCZÓW. Młodzież wszystkich gmin 
gromad garnie się do pracy świe­

tlicowej, choć często chęci rozbijają 
się o pewne trudności, jakimi są 
braki odpowiednich pomieszczeń. W 
gromadzie Janów nie ma świetlicy. 
Pomimo jednak czynionych w tym 
kierunku starań, nie została ona u- 
ruchomiona. W równie niedogodnych 
warunkach pracuje młodzież w gro­
madach Borki, Lncin 
Nowe.
brania w prywatnych mieszkaniach. 
Rzecz 
pracę
śpieszyć otwarcie przynajmniej pa­
ru świetlic, tym bardziej, że — jak

i

i Brzezinki 
Zetempcwcy urządzają np. ze-

jasna, uitrudnia to sprawną 
organizacyjną. Trzeba przy-

Fachowcy poszukiwani
MASZYNISTKĘ przyjmie od zaraz REJON LASÓW 
PAŃSTWOWYCH w PIONKACH. Warunki płacy do 
omówienia na miejscu. k 602-0

Ogłoszenia drobne

Zgubiono karty meldunko­
we nr K. XIII. 28989, K. 
XIII. 28990 wydane przez 
Biuro Ewidencji Ludności 
— Pawłowice na nazwisko 
Kania Tadeusz, Kania Eml 
lia. p 12740 1

V

ośr
mi

OGŁOSZENIA DROBNE PRZYJMUJĄ WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE W CAŁYM KRAJU

Zgublono kartę meldunko­
wą nr K/14988 na nazwi­
sko Strzelec Stanisław.

p 12745-1

ZGUBY
Zgubiono kartę meldunko­
wą nr K/14986 na nazwi­
sko Tomala Antoni. 
_________________ p 12742 1 
Zgubiono kartę meldunko­
wą nr K/14987 na nazwi­
sko Tomala Franciszka.

O 12743-1

Skradziono kożuch fabry­
czny wraz z dokumentami, 
książkę wojskową i wszel­
kie zaświadczenia fabrycz 
ne na nazwisko Mizerski 
Jan, zam. Radom, Młodzia­
nowska 76. p 12748-1
Zgubiono kartę meldunko­
wą nr K/14939 na nazwisko 
Strzelec Zolla. p 12744-1

Zgubiono legitymację służ 
bową nr 375 
byłą Izbę 
Kieloach na 
cik Józef.

wydaną przez 
Skarbową w 
nazwisko Wój 

p 12746-1
Zgubiono fabryczną legity­
mację służbową wydaną 
przez Zakłady Metalowe w 
Radomiu na nazwisko Se­
kulski Jan. p 12747-1

nam wiadomo — fundusze na ten 
cel są. Kar. koresp.

PRZEWODNICZĄCY UZNAJE
TYLKO WŁASNY CZAS

KOZIENICE. W lokalu prez. MRN 
wisi zegar regulowany przez jedne­
go z pracowników. Praca w biurze 
rozpoczyna się i kończy zgodnie z 
czasem podawanym przez ten „urzę­
dowy" zegar. Wszyscy stosują się do 
niego, oprócz przewodniczącego pre­
zydium. L. K„ koresp.

PLENUM ZARZĄDU ZW. ZAW. 
PRAC. HANDLU

RADOM. Na ostatnim plenum za­
rządu Zw. Zaw. Prac. Handlu oma­
wiano m. in. ruch współzawodnictwa 
pracowniczego we wszystkich pla­
cówkach handlu. Za dobre osiągnię­
cia we współzawodnictwie wyróżnię 
no PSS Radom, za znaczne zaś wy­
niki w dziedzinie pracy kulturalno- 
oświatowej radę miejscową CRS 
„SCh.**, która jest jedną z pierw­
szych w mieście 1 powiecie, a nawet 
w województwie. T. Próg, koresp.

ZABEZPIECZONO TEREN 
PRZEDSZKOLA

ZWOLEŃ. Staraniem MRN i kie­
rownictwa przedszkola nr 1 położo­
ny nad rzeką dzieciniec został ogro­
dzony. Obecnie dzieci będą mogły 
bezpiecznie bawić się na podwórku-

K. W., koresp.

prez. PRN zrezygnowało z przydzia­
łu Wydziału Oświaty WRN i zamiast 
cegły, którą trzeba było transporto­
wać kilkadziesiąt kilometrów, wysta­
rało się o nią ze znacznie 
łożohych cegielni.

Sprawa sprzedaży cegły 
materiałów budowlanych 
Radom stała się przedmiotem spe­
cjalnie w tym celu zwołanego przez 
prez. PRN zebrania, na które przy­
byli również przedstawiciele: prez. 
WRN, WKPG, CRS, PZGS i GS-Ra- 
dom. Niestety, nie udało się ustalić 
prayczyn składających się' na nie­
właściwy sposób rozprowadzania ce­
gły, gdyż przedstawiciel GS - Radom 
nie umiał przedstawić dostatecznie 
jasno i wyczerpująco zagadnienia-

W wyniku dyskusji powzięto u- 
chwałę, w której prez PRN, po prze­
analizowaniu notatki zamieszczonej 
w „Życiu Radomskim** w nr. 253 po­
stanowiło zobowiązać PZGS w Ra­
domiu (wspólnie z czynnikiem społe­
cznym, tj. ZSCh, Ligą Kobiet i ZMP) 
do sporządzenia rozdzielników mate­
riałów budowlanych dla poszczegól­
nych gminnych spółdzielni. Uwzględ­
nione mają być przy tym istotne po­
trzeby terenowe ludności korzysta­
jącej z przydzielonych materiałów, 
jak również ich miejsce zamieszka­
nia. Przy sporządzeniu rozdzielników 
uwzględniać trzeba w pierwszym 
rzędzie potrzeby pogorzelców, mało i 
średniorolnych chłopów i robotników.

Wydział Handlu prez. PRN winien 
systematycznie kontrolować wykona­
nie zatwierdzonych rozdzielników i 
raz w miesiącu informować prezy­
dium o sposobie zaspokajania po­
trzeb terenowych, jak również i o 
wyłaniających się trudnościach.

Postanowiono też powołać komisję 
dla zbadania sprawy 
253 numerze „Życia", 
weszli przedstawiciele: 
downictwa, kierownika 
nictwa, CRS, Terenowego Przedsię­
biorstwa Materiałów Budowlanych i 
prez. PRN. O wynikach prac komisji 
powiadomimy czytelników „Życia" w 
jednym z następnych numerów, (z)

bliżej po-

i Innych 
przez GS

poruszonej w 
W skład jej 
komisji bu- 

Wydz. Budów

wały się wysokim poziomem uświado­
mienia społecznego i politycznego 
chłopów. i

Szczególnie dało się odczuć zrozu­
mienie przez chłopów znaczenia oświa 
ty i jej ścisłego związku z wynikami 
pracy na roli. Liczni mówcy podnosili 
wyższość gospodarki zespołowej nad 
gospodarką indywidualną. Omawiano 
też przykładowo wspaniałe osiągnięcia 
rolników radzieckich. Na wielu zja­
zdach, po części oficjalnej odbywały 
się koncerty kapel ludowych i wystę­
py zespołów świetlicowych. Liczne 
stoiska z książkami i czasopismami 
cieszyły się dużym powodzeniem. Za­
interesowanie sprawami kultury i o- 
światy było równie duże, jak sprawa­
mi gospodarczymi. Z ciekawością roz­
prawiano na temat pracy i osiągnięć 
kółek miczurinowskich, grup hodow­
ców itp. Krytykowano ostro opiesza­
łość niektórych zarządów i gminnych 
spółdzielni.

Odznaczenia zasłużonych aktywi­
stów chłopskich spotkały się z serdecz­
nym przyjęciem. Krzyże zasługi otrzy­
mali: kierownicy grup ob.cb. Wł. Ma- 
ciejczyk z Porąbek gm. Bieliny, Wł. 
Azor z Morawicy pow. kielecki i Piotr 
Michta z Masłowa.

W czasie zjazdu we Wieszczowie 
uczestnicy zapoznali się z pracą rol­
ników radzieckich, o której mówił 
ob. Kazimierz Strużik z Moskarze- 
wa. Brał on udział w wycieczce 
chłopów do ZSRR.

W Jędrzejowie np. wiele uwagi w 
dyskusji poświęcono sprawom do. 
staw zboża i kontraktacji, zaś w 
Kielcach i Końskich mówiono o ko­
nieczności podniesienia poziomu |. 
świadomienia kobiet wiejskich. U 
Pińczowie zebrani chłopi wyrainit 
określili przyczyny załąmania się > 
powiecie akcji kontraktacji tnody 
chlewnej. Stało się to z winy miej­
scowych spekulantów i kułaków.
Wzrasta udział kobiet w zarządach. 

Obecnie wynosi on już ponad 26 proc 
Skład społeczny zarządów, do których 
wchodzą chłopi mało i średnioroiś 
stale poprawia się. Obecne zmiany pe 
sonalne — przesunięcia i awame - 
wzmocnią aktyw samopomocowy | 
przyczynią się do podniesienia pono- 
mu organizacyjnego i ideowego ZSCh, 
co ułatwi mu spełnienie wielkich za­
dań gospodarczych i oświatowych.

H. M. koresp,
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Plac Obrońców Stalingradu
„łonie" w śniegu

Tak jest. Idąc wieczorem pna 
plac Obr. Stalingradu w Kielcach m< 
się wrażenie, ie plac zamienił ii( 
w podarMyczną wyspę pełną btieji 
i zlodowaciałych brył.

Co będzie gdy nastąpi odwilż - 
lepiej nie mówić. Zakład Oczytzct* 
nia Miasta powinien czym prędzej 
uprzątnąć śnieg. D. Z. koreip.

Osiągnięciu i braki

Żle się dzieje, gdy nie ma harmo­
nijnej współpracy pomiędzy dyrek­
cją zakładu, a radą zakładową, jak 
jest to np. w Radomskich Zakładach 
Gastronomicznych. Dyrekcja RZGastr. 
niezmiernie rzadko organizuje na­
rady produkcyjne, skutkiem czego 
rada zakładowa nie jest dostatecznie 
poinformowana o wykonywaniu pla 
nów. W naradach roboczych urządza­
nych natomiast w poszczególnych za 
kładach, nie bierze udziału przedsta 
wicie! dyrekcji placówki. Ignorowa­
nie ogniw związkowych przez przed 
staiwicieli administracji RZGastr. wy 
raża się również i w samowolnym 
przenoszeniu pracowników bez poro­
zumienia się i zasięgnięcia opinii ra 
dy zakładowej.

Ta swoisto „metoda wychowawcza**, 
jaką stosuje dyrekcja 
stosunku do swoich 
jest zupełnie błędna, 
bowiem pracownika z
du do drugiego, np. dlatego, iż wy­
kroczył on poza ramy dyscypliny, 
nie daje przecież gwarancji, iż w no 
wym miejscu pracownik zmieni swo 
je postępowanie. Należałoby raczej 
otoczyć go specjalną opieką i 
budzić jego ambicję. Stosowanie 
kich kar zniechęca 
kładu, do którego 
stał przeniesiony, 
wiem dany zespół, 
którego przenosi się za. karę.

RZGastr. w 
pracowników. 
Przeniesienie 

jednego za kła

pracowników 
„winowajca** 
Kwalifikuje 
jako gorszy,

po- 
ta-
za- 
zo- 
bo- 
do

Spor/, Sport, Sport
Ostatnio odbyły się w 

dalsze rozgrywki, w 
strzostw klasy powiatowej w koszy­
kówce męskiej. W pierwszym spot­
kaniu Stal II (Radom) pokonała wy­
soko Spójnię II (Radom) 32:8 (14:0).

Drugie spotkanie nie doszło do 
skutku, z powodu niestawienia się 
Budowlanych z Radomia. Tym sa­
mym Unia II zdobyła punkty walko­
werem.

Rozegrane w Radomiu kolejne 2 
spotkania drugiej rundy rozgrywek 
o mistrzostwo klasy wojewódzkiej w

Radomiu 
ramach mi-

Drobiazgi znad Mlecznej
BEZ AKTÓW

Podczas poniedziałkowej 
premiery filmu węgierskie 
go, wyświetlanego w kinie 
„Bałtyk" okazało się, że 
brakuje... końca. Łódzka 
Centrala Wynajmu Filmów 
zapomniała wysłać — ni 
mniej, ni więcej — tylko 
dwóch aktów, uważając 
widocznie, że fantazja wi­
dzów pozwoli „dosnuć" wą 
tek fabuły do końca, bez 
konieczności oglądania go 
na filmie.

skok w DAL
Miłośnicy spotkań 

‘ ' piłki

o RZGastr.•------ «*•
Pracownicy RZGastr. mają u 

swym koncie poważne osiągnij®. 
W ubiegłym roku wykonali oni roa 
ny plan na 52 dni przed terminm, 
dzięki zaś wywiązaniu się 1 podję­
ty ch zobowiązań, uzyskali oszcicdM 
ści wyrażające się sumą — 12 tys. 
zł. O osiągnięciach pisaliśmy obsur 
nie we wczorajszym numerze pisał. 
Plany te wykonywane byłyby u 
pewno jeszcze sprawniej, gdyby po­
lepszyła się współpraca dyrekcji 1 
radą zakładową. Pamiętać trzeba • 
tym, że lepsza organizacja pracy I 
współdziałanie ogniw związkowych i 
administracją przyczyni się nie tyl­
ko do popraw-y warunków pracy 
załogi RZGastr., ale też i odbijc 
pozytywnie na jakości wydawanyd 
potraw, co z całym uznaniem przyj- 
mą na pewno liczni konsumenci - 
mieszkańcy nakzego miasta.

Sz., koresp

Bez rozgłosu
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Widzowie osądzili Ina­
czej, stosując się zresztą 
do znanego powszechnie 
powiedzonka, te „koniec 
wieńczy dzieło". Tym ra­
zem nie... uwieńczył.

20 PROC. WIĘCEJ
Zimę widać wszędzie. . . . .

Nawet na ulicach miasta, śclarsklch, piłki ręcznej, 
na niektórych tworzą się f tenisa stołowego 1 in. kon- 
Istne zaspy śnieżne. I wla kurencji sportowych od- 
4nie <■ tych zaspach. bywających się w obszer-

Gruba warstwa śniegu:nej hall RZO przy ul. Wa- 
utrudnia przejazd. Samo- ryńskiego pytają, jak dłu 
chody zużywają przeclęt go jeszcze będą musieli 
nie około 20 proc, więcej (brnąć w biocie, lub prie 
paliwa na pokonanie opo- skaklwać kałuże znajdują- 
ru „morza" śniegu. Naj- ce się przed wejściem, 
prostszym sposobem było- Odpowiadamy, że Już... 
by sprzątnięcie go z jezdni, nie muszą, bo mróz zmro 
ale na to obywateli dozor ził kałuże, a śnieg zasypał 
ców nie stać, choć dużo bioto, więc go nie ma. Je- 
oszczędnlej byłoby wy-(żeli odpowiedź wyda się 
wleźć śnieg, niż po nim kierownictwu hall niewła- 
jeżdzlć — powiedział nasz śclwie sformułowana, niech 
czytelnik ob. P„ który udzieli bardziej KONKRET 
specjalnie z tą sprawą NEJ.
przyszedł do redakcji „2y-i Bo o to właśnie chodzi, 
cl*". Słuszne. Wó.

pi$"

koszykówce przyniosły następujące 
wyniki: w pierwszym spotkaniu ra­
domska Stal łatwo „rozprawiła" się 
z Włókniarzem .(Radom) 66:26 (32:15), 
w drugim, zaś Unia pokonała Spój­
nię (Radom) 29:25 (14:19), po dość
ciężkiej i wyrównanej grze.

Na podstawie dotychczasowych wy 
ników sądzić należy, że walka o pal­
mę pierwszeństwa rozegra się po­
między radomską Stalą i Gwardią z 
Kielc. Drużyny te znajdują się obec­
nie na czele tabeli. Pozostałe zespo­
ły, jak: Unia, Spójnia (Radom), Og­
niwo (Kielce), Spójnia (Kielce) i 
Włókniarza (Radom) nie odegrają w 
mistrzostwach poważniejszej roli.

GMINNY AKTYW SPORTOWY 
RADZI

Ostatnio odbyła się *w Jedlińsku 
gminna narada aktywu siportowego. 
Celem jej było podsumowanie pracy 
za rok ubiegły, oraz wytyczne na r. 
1952. Na naradę przybyli sportowcy 
z okolicznych ŁZS-ów oraz przed­
stawiciele gminni „Służba Polsce", 
ZMP, ZSCh, GRN i szkolnictwa, któ 
rzy zabierając głos w dyskusji, wy­
kazali błędy, braki oraz osiągnięcia 
w dziedzinie sportu wiejskiego.

Jak wiadomo podobne narady od- | 
bywają się we wszysfr .ich gminach 
powiatu, radomskiego. Do chwili obce 
nej, na 24 gminy w 13 odbyły się 
już narady, (t.k.)

Zakład bez winy
— Zgoda?
— Zgoda — u z g •» d n i l i międą 

febą bywalcy 
herbaty...

— Zioła’ 
— A bo ja 
— Do ziół 
— Zioła bywają lepsze- 
— Więc...
— Chodźmy do „Życia". 
Przyszli. Opowiedzieli. Pos2ltim| 

sprawdzić. Mieli rację. Zioła? Zioła 
się obrażą... Napisaliśmy notatki 
„Poskutkowała"... przyszło wyjahie 
nie. Przeczytajmy;

Na podstawie sprawdzenia ustalt 
no, że podawana w zakładzie 
da" herbata przyrządzana jest tgoi 
nie z obowiązującymi normatyw 
mi. Podawana w końcu grudni 
1951 r i na początku stycznia bt 
herbata zestala zakupieni w Cw 
trali Spożywczej w Radomiu, otrty. 
mana została w dniu 26. XI. 1W1 
r„ gatunek I — chińska, w lii- 
nym opakowaniu. Stwierdzono, M 
żadnych ziółek, ani dainietze.ć 
herbaty się nie stosuje i za smok 
jej zakład nie ponosi żadnej wi­
ny.

. — A kto?
Wyjaśnienia więc nie przyjmuje^ 

za rzeczowe i załatwiające sprawi 
ziółek. Bo to, że herbata została W 
kupiona w Centrali i że jest pierw 
szego gatunku w niczym nie jest ar­
gumentem, iż NIE MOZĘ BYC- nie­
smaczna. A tak jest w istocie, mimo, 
że została przygotowana „zgodnie t 
obowiązującymi normatywami...".

Skargi konsumentów nie ustajt 
Widać • n o t 
święta. Nawet, 
według nich 
może to 
O tym 
mówi.-

„ZGODY** opinię

wiem?
niep i-i.ibna...

co ń

Df

n a t y w y to rzed 
jeżeli przyrządzone 

rbata jest kiepska. A 
wina normatywów. 
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